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Polska waluta złota. «
I.

(Punkt wyjścia. —  Ostatnie tygodnie marki polskiej. —  Okres stabilizacji. —  Fundusz 
sanacyjny. —  Dwóch walut nie będzie.)

K raków , w  lis to p ad z ie .
P ra c a  n ad  n a p ra w ą  s k a rb u  p o s tąp iła  n ap rzó d  mimo 

p ”zeszkód  i m im o tru d n o śc i. Min. K u c h a rsk i z n ie 
zm o rd o w an ą  w y trw a ło śc ią  zdąża  k ro k  za  k ro k iem  k u  
(ostatecznem u celow i, t . zn. k u  w p ro w ad zen iu  pe łn o 
w arto śc io w ej w a lu ty  z ło te j. Je ż e li u k ła d  sił se jm o
w ych  się n ie zm ieni, jeże li w iększość  obecna  p rze j
dzie zw ycięsko  p rzez  k o rd o n  opozycji, jeże li s to su n k i 
w ew n ę trzn e  i zew n ętrzn e  n ie p rzy n io są  jak ich ś  n ie 
spod z iew an y ch  w strz ą śn ię ć  —  to  ro k  1924 będzie 
ro k iem  przełom ow ym . D o ty c h  fin an so w y ch  ro z s trz y 
gn ięć  ro k u  1924 n a leż y  się je d n a k  p rzy g o to w ać  —  i
0 tern w łaśn ie  chcę dzis ia j p isać.

P rz e d  o tw orzen iem  B an k u  E m isy jn eg o  i p rzed  wy 
puszczen iem  w a lu ty  z ło te j P a ń s tw o  P o lsk ie  p rz e tiz y -  
m ać  m usi ok res p rze jśc io w y , k tó ry  się zaczn ie  dn ia
1 g ru d n ia  br., a  sk o ń czy  się w  d n iu  obecn ie  jeszcze 
n ieo znaczonym , a lbow iem  ten  dzień  k ońcow y  i za ra 
zem  p rze łom ow y , m oże się opóźnić,- a lbo  p rzysp ie- 

| po d  w pływ em  n iepom yślnych , a lbo  sp rz y ja ją 
c y c h  okoliczności. T y le  m ożna je d n a k  pow iedzieć, że 
te n  ok res p rze jśc io w y  nie m oże być za d ług i. W ytłó - 
m aczen ie  teg o  zna jdz iem y  w  dalszym  to k u  rozw ażań .

N ow a w a lu ta  p o lsk a , o p a r ta  n a  złocie, m usi się 
zna leźć  n a  pod łożu  m niejw ięoej u s ta lo n eg o  życia g o 
sp o d arczeg o , czyli pew nej s tab ilizac ji n a sze j m arki 
p o lsk ie j. A  w  ja k i  sposób  m o żn a  to  o siąg n ąć?

P u n k te m  w y jśc ia  w ' ty c h  sp raw ach  je s t s tw ie rd ze 
n ie  fa k tu , że b u d że t m iesięczny  1923 r. w y k azu je  ok. 
CO m iljonów  z ło ty ch  p o lsk ich  (franków ) de ficy tu . In- 
nem i słow y. S k a rb  po lsk i w y d a je  m iesięczn ie  około  
100 m iljoDów  z ło ty ch  p o lsk ich , a  d o chody  p rzy n o szą  
m u  ty lk o  40 m iljonów  z ło ty ch  po lsk ich .

W a lo ry z a c ja  p o d a tk ó w  i znalezien ie  n o w y ch  źródeł 
d o ch o d o w y ch  d a je  F a ń s tw u  ręko jm ię , że p rzy  d o 
b re j  w a lu c ie  p re lim in o w an a  ró w n o w ag a  b u d że to w a  
n a  ro k  1924 n ie  zo s tan ie  n a ru szo n a . M in ister S k arb u  
spodziew a sie, że od  1 s ty czn ia  1924 r. d o chody  pań- 
Btwowe b ęd ą  w p ły w a ły  w  w arto śc i zw alo ryzow anej, 
że w sk u te k  te g o  p o zy c ja  dochodow a zostan ie  zabez
p ieczo n a  w  ro zm iarach  p re lim in o w an y ch , a m oże n a 
w e t szerszych .

N asu w a  się je d n a k  p y tan ie , ja k  p rze t-zy m n ć m ie
s iąc  g ru d z ień  i e w en tu a ln ie  da lsze  ty g odn ie , jeże li 
m a rk a  p o lsk a  m a w ejść  z dn iem  1 g ru d n ia  b r. w  okres 
s tab iliz ac ji?  A lbow iem  w aru n k iem  te j s ta b il iz a r " je s t  
z a p rz e s ta n ie  d ru k u  m a re k  po lsk ich , k tó ry m  p o k ry w a 
no  d o ty ch cz as  60-m i’jo n o w y  (w e fran k ach '' d e ficy t 
m iesięczny .

M inister S k a rb u  p o stan o w ił bezw zg lędn ie  w g ru - 
'dniu zap rze s tać  d ru k u  m arek  po lsk ich . C zem że zatem  
będzie  p o k ry w a ł w y d a tk i p ań stw o w e  w  m iesiącu  g ru - 

1?
m  p y tan iem  d o tj k am y  is to ty  zag ad n ien ia . Alini- 

śfer s k a rb u  g ro m ad z i t .  zw. fu n d u sz  sa n a c y jn y , k tó 
ry m  będzie  się p o s łu g iw a ł w  p o k ry w an iu  d e ficy tu  w 
o k re s ie  po  zam kn ięciu  d ru jiu  m a rk i po lsk ie j, p rzed  
w ypuszczen iem  now ej w a lu ty  z ło te j. O tóż d ługość  
te g o  o k re su  zależy  od 'w ielkości teg o  n ad zw y cza jn eg o  
fu n d u szu  san acy jn eg o . W  in te res ie  P ań stw a  leży , aby  
ten ok res b y ł w y s ta rc z a ją c y  do .p rzep ro w ad zen ia  ce
lu o s ta te c z n e g o , a le  n ie  pow in ien  i n ie  m oże być  
zb y t d ług i.

W spom niałem , że d e ficy t m iesięczny  w ynosi około  
60 m iljonów  z ło ty ch  po lsk ich  (franków ). G dybyśm y  
zatem  m ogli z dn iem  1 s ty c z n ia  1924 r. zapew nić  
S karbow i P a ń s tw a  d o chody  p re lim inow ane w  b u 
dżecie  na. ro k  1924 — to  n a  p o k ry c ie  d eficy tu  m ie
sięcznego  ' w  g ru d n iu  (po zam kn ięciu  d ru k u  m arek ) 

sc nam  p o t zebna sum a 60 m iljonów  złoty,-ii po l

sk ich  (franków ). Sum ę tę m in is te r S k arb u , p . K u 
c h a r k i ,  zdo ła ł sob ie  zapew nić. N iezależn ie  od  p o sia 
d an y ch  zapasów  dew iz zag ran iczn y ch , R ząd  o trzy m a  
od  w ie lk iego  p rzem ysłu  i od  w ie lk iego  ro ln ic tw a  w 
g o tó w ce  d o s ta te c z n ą  ilość fran k ó w  szw a jca rsk ich  w 
złocie, ja k o  p ie rw szą  ra tę  p o d a tk u  m a ją tk o w eg o .

W  g ru d n iu  za tem  i ew en tu a ln ie  w p ierw szy  :h  ty 
go d n iach  s tyczn ia  1924 r. R ząd  będzie  p o k ry w a ł w y
d a tk i zasobam i nadzw y cza jn eg o  fu n d u szu  sa n a c y jn e 
go, a  nie ponow ną em isją  m a rek  p ap ie ro w y ch . 
A  zap rzes tan ie  d ru k u  m arek  w płyn ie  n a  ich  stab iliza- 
c ję, czy li s tw o rzy  tw a rd e  pod łoże  p o d  w ypuszczen ie  
w a lu ty  z ło te j.

D laczego  m in is te r S k a rb u  sp ieszy  się z zap ro w a
dzeniem  now ej w a lu ty ?  D laczego  nie chce czekać  je 
szcze k ilk a  m iesięcy?

N a ł o p y tan ie  odpow iedź je s t zby teczn a . Im  p rę
dzej —yrw iem y  się z n ien o rm aln y ch  s to su n k ó w  dzi-

Podpisar.ie polsko angielskiej
umowy handlowej.

W a”szaw a. (Tel. od w l. ko r.).
W czoraj w południe nastąpiło  podpisanie um ow y  

handlow ej pom iędzy P olsk ą  a W . Brytanją. Ze strony  
A nglji trak tat podpisał noseł angielsk i przy R ządzie  
Rzpltej, p. Max Miiiler, ze strony zaś P olsk i Minister 
spraw  zagr. p. R om an D m ow ski oraz Minister prze
m ysłu i handlu, p. Szydłow ski.

lilia Su!e K a i  i i i  i Piski.
W arszaw a (Tel. od  w ł. k o resp .).

Ł ó d zk i B ank  H an d lo w y  n ied aw n o  w y p łac ił d ług  
w  w ysokośc i 175.000 fu n tó w  sz ł eriingów , czy li poło
w ę sw ego  długu przedw ojennego, A nglikom . W y p ła 
ta  ta  n a s tą p iła  w  p o s ta c i od stąp ien ia  k o n so rc ju m  
b an k ó w  an g ie lsk ich  części a k c ji o d p o w iad a jące j p o 
w yższej sifm ie. P o  p ięc iu  la ta c h  k o n so rc jo m  to  bę
dzie m iało  p raw o  a k c je  te  za trzy m ać  lub  odsp rzedać  
o 5 p roc . d roże j bankow i.

W arszaw a (Tel. od  w ł. ko resp .).
W  celu z a o p a trzen ia  w  o pa ł u rzędn ików  p a ń s tw o 

w ych , k o o p e ra ty w  i  m iast ko m isa rz  zw alczan ia  d ro 
żyzny  u z y sk a ł już , zao fia ro w an e  sw ojego  czasu  przez 
przem ysłow ców  z ap asy  w ęgla .

Zagłębie D ąbrow skie przesłało 8.000 tonn w ęgla  
jako normę m iesięczną, a kopaln ictw o górnośląskie
24.000 ton.

Ż y d o w s k i  u n i w e r s y t e t  w  W a r s z a w ie
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Prowadzone od dłuższego czasu przygotowawcze prace 
sjonistów w sprawie uruchom ienia żydowskiego sjoĄist-y- 
cznego un iw ersytetu  zostały  doprowadzone do aońca.

Oto dnia 24 bm. został o tw arty  w W arszawie aydow- 
slri narodow y uniw ersytet przy ul. Przejazd 5.

W itają l iw  j o l i t f i i l
uchwalona na Komisji spraw zagranicznych

W arszawa. (Tel. od wl. kor.). 
Na porządku dziennym  w czorajszego posiedzenia  

sejm ow ej K om isji spraw zagr. znajdow ała się sprawa  
ratyfikacji um ów polsko-tureckich, a  m ianowicie: 
Traktatu przyjaźni, um ow y handlow ej i um ow y osie-

Red. naczelny ANTONI KRZYWY.

sie jszyeh , te in  lep ie j będzie  d la  P a ń s tw a  i d la  spo łe
czeństw a .

N a su w a ją  się je d n a k  inne p y ta n ia : C zy nie na le 
ż a ł b y  za trzy m ać  m ark i p o lsk ie j na  jak iś  czas rów no
leg le  z now ą w a lu tą  z ło tą?  —  T ak ie  p ro je k ty  są  pod
suw ane z pew nych  s tro n  m in is tro w i S karbu .

P om ysł ta k i n a le ż y  bezw aru n k o w o  odrzucić . S ta 
bilizow ać mr.-’:ę p o k k ą  n a  pew ien  ok res m ożna. tło 
czem że b y ła b y  ta  m a rk a  p o lsk a  po z jaw ien iu  się no 
w ej w a lu ty  p o lsk ie j, o p a rte j n a  złocie i zabezpieczo
n e j?  P rzec ież  m a rk a  p o lsk a  je s t p ien iądzem  p ap ie ro 
w ym  i spe łn ia  jed y n ie  fu n k c ję  ś ro d k a  ob iegow ego  i 
n iczego  w ięcej. W sk u te k  teg o  p o zostaw ien ie  p ap ie ro 
w ej m a rld  po lsk ie j w  ch a ra k te rz e  p ien iąd za  obok  zło
te j w a lu ty  —  m ia łoby  u jem n y  i o s ła b ia ją c y  w pływ  
n a  tę  n o w ą  w a lu tę . A  P a ń s tw o  P o lsk ie  m usi op rzeć 
sw oje życie  g o sp o d arcze  n a  w alucie  pew n e j, m ocnej, 
zabezp ieczonej i  w y raźn e j.

Z ty c h  pow odów  po pew nym  okres ie  s tab ilizac ji 
m a rk i i  u sp o k o jen ia  finansow ego  m usi się w p ro w a
dzić o d razu  now y p ien iądz , n o w ą w a lu tę , zdrow ą, 
zupełn ie  sam odzie lną  i  niczem  n ieoslab ioną . L ecz  te  
ro zw ażan ia  p ro w ad zą  n as już do zag ad n ien ia  B anku  
E m isy jn eg o , —  o k tó ry m  napiszę w  n as tęp n y m  a r ty 
ku le .

St. S.

dleńczeji Po w ysłuchaniu  referatu pos. D ębskiego  
(P iast), Kom isja uchw aliła ratyfikow ać w  całości 
w szystk ie  trzy um ow y.

Sprawa ta  w ejdzie na porządek dzienny dzisiejsze
go  posiedzenia Sejm u.

Radek-a|na)lja ludowcowa.
(W yzw olenie p ołączyło  się t  D ąbszczykem i).

W arszaw a. (AW),
W czoraj odbyły się w  W arszaw ie jednocześnie dwa  

w iece  lew icy  stronnictw  ludow ych „W yzw olenia" i 
„Jedności Ludowej". N a w iecach  zanadły  uchw ały  
połączenia się lew icy i ludow ej w  jedno stronnictw o. 
P o uchw aleniu odpow iednich rezolucji w iece „W y
zw oleniu" i „Jedności Ludowej" p o łączy ły  się, po- 
czem  od były  się dalsze obrady pod now em  przew o
dnictw em . Na w spólnym  w iecu  om aw iano spraw ę po
łączenia się klubów  sejm ow ego i senatorsk iego „W y
zw olenia" i „Jedności Ludowej" w  jeden klub parla
m entarny. Na w spólnym  w iecu  przem aw iali posłow ie  
T hugutt i D ąbski. U chw alono rezolucję, dom agająca  
się  połączeniu „W yzwolenia"^ z „Jednością  Ludową"  
w  jedno stronnictw o, w ysłano  deneszę do Prezydenta  
R zeczypospolitej w  spraw ie sy tu acji parlam entarnej, 
oraz w yrażono hołd m arszałkow i P iłsudskiem u. D zi
siaj od rana obradują w  Sejm ie zarządy obu stron
nictw  lew icy  ludow ej.

Na podstaw ie rozm ów pom iędzy członkam i nowe- 
gc klubu, n ależy przypuszczać, że prezesem  stronni
ctw a będzie w ybrany p. Jan  D ąbski, a prezesem  klu
bu parlam entarnego pos. T hugutt.

Czy Sejm wyda podżegaczy
krwawych iraiśc krakowskich?

W arszawa, (tel. od wl. kor.).
Jako szósty  punkt porządku dziennego dzisiejsze

go posiedzenia Sejm u, znajduje się sprawa w ydania  
sądow i pp. Marka, B obrow skiego i S tańczyka.

N ie jest pewnem , czy  Sejm  będzie m ógł dziś rozDa- 
tryw ać tę  spraw ę, gd yż mimo w spólnego listu naj- 
w ięu szych  klubów parlam entarnych, prezes Kom isji 
regulam inow ej p. Popiel (N. P . R .) nie zw oła ł na dziś 
posiedzenia Kom isji.

W arszaw a. (Tel. w l.)
Do lask i m arszałkow skiej w płynął projekt traktatu  

handlow ego m iędzy P olską a Japonją.



!$ ? . ^G O N L F C  K D T lT O W g g T * N r. 29Ł.

Giełda.
K raków , 27 listopada.

A kcje. C y fry  rozum ieją  się w  ty s . m arek  po i.
P . T . H . I — V  em. 485— 500
„ Im p e x "  14— 17.5
„ P h a rm a "  280— 29G
B rac ia  R o ln iccy  I  em . 320— 335
Ż eg luga  P o ls k a  70— 82
Z ielen iew sk i I— Y  em. 11300— 12000
W arsZ. P a ro w o zy  I— m  em. 235— 240
H . C egielsk i, P o zn ań  I — IX  em . 500— 600
„T rzeb in ia "  I— V I em . 3 7 5 —400
„P o c isk " . 300
A  u to m o to r  ' 320— 330
G ó rk a  10600— 11G00
S iersza  7200— 7500
T ep eg e  I  - IY  em . 3000— 3200
P o ls k a  N a fta  205— 215
„ P o k u c ie "  300
S tru g  520
S y n d y k a t K oszyk ., K rak ó w  120— 130
T łuJkcze T rzeb in ia  2900— 2975
„ K ra k u s"  I— VI em . 570— 595
P o rc e la n a  Ć m ielów  650
F ab r. cu k ru  w  C hodorow ie  3950- -4 0 0 0
E le k tr . S ie rsza  I— IV  em . 115— 117 i pó l
S. W. N iem o jow sk i 3 l5
B an k  P rzem y sło w y  I — V III em. 400 -430
B an k  M ałopo lsk i 690— 740
Z iem ski B a n k  K re d y t. 125— 140
P ow sz. B an k  K re d y t. 43- 46
E a n k  K o m erc ja ln y  I— IV  em. 160 -1 8 0
Bank Zw. S pó łek  Z aro b k . 2900 -3000
Bohy Z ielińsk i 600

A K C JE  N A  POGIEŁDZIE.

ifitWOrzno d rob . 20.000 g ru b e  19.000. G azy  20 .000  
'do 2 ,iOOO, L en  425, C hybi 7 5 0 0 -  -7600, K ro sn o  n a f
ta* 1 10— 1800, H u ta  sz k ła  200, W ęg lów k i 65— 40, 

IL o k c -io ty w y  350, A zo t 170— 175, S ilesia  30UO, G ar
barnia 1900.

L w ów , 26 lis to p ad a .
U tc je . A k cy jn y  H ;p o tecz n y  650 -6 3 5  —600. P o 

w szechny  K re d y to w y  48. P rzem y sło w y  398— 400— 
894. R o ln iczy  S. A . 105. Z iem ski K re d y to w y  135—  
138. C hodorów  3650—3750. C eg ie lsk i 5 7 0 - 5 4 0 .  
Ćm ielów  fab r . p o rc . 600 - 580. N iem o jew sk i fab r . 

p a p ie ru  290— 285. O ikos Z ak ł. p rzem . d rzew . 4800—  
4850. P a ro w o z y  S. A . b u d . m asz. 245— 250. P o c isk  
zak ła d y  am u n ic ji 210. P o ls k a  N a fta  220— 205— 220. • 
G afo ta  87— 86. K a rp a li t  290 —300. S ie rsza  e lek tr . 
95— 90. S ie rsza  g ó rn . 6700. T ep eg e  3200— 3015. j

Ekijiloat&iio puszczy M a tS E lc & L W
40 miljonów dolarów za prawo eksploatacji!

W arszaw a (T el. od w ł. k o resp .).
W  k o ła c h  se jm ow ych  ob ieg a  p o g ło sk a  o zaw arc iu  

um ow y m iędzy  p rzed s taw ic ie lam i R ząd u  a  g ru p ą  fi
nan sis tó w  am ery k ań sk ich . U m ow a d o ty c z y  ensp loa-

ta c ji  p u szczy  B ia łow iesk ie j. F in an s iśc i a m e ry k a ń sc y  
m ieli zao fia ro w ać  40 m iljonów  d o la rów  za p raw o  eks» 
p lo a tac ji.

Handel F.ilshi z ®*n®Sa.
K raków , 26 lis to p ad a .

In fo rm u ją  nas, że szereg  firm  b ie lsk ich , k tó re  za
m ie rza ły  zo rgan izow ać  w yw óz w yrobów  w łó k ien n i
czych  do G recji, m u s ia ły  z rezy g n o w ać  w obecnym  
sezonie  ze zn aczn y ch  d o s taw  d la  G recji. S ta io  się to  
z te g o  w zg lędu , że w y ro b y  po ch o d zen ia  obcego  nic 
k o rz y s ta ją  w  G rec ji z ceł k o n w en cy jn y ch . W obec p o 
w yższych  w a ru n k ó w  sp ra w a  z aw arc ia  um ow y h a n 
d low ej P o lsk i z G rec ją  s ta je  się co raz  b a rd z ie j po 
żąd an ą .

Uteiie lywozii ttn tf hIw.
W  n a ra d a c h  d o ty czą cy ch  w yw ozu  su perfo sfa tów , 

k tó re  o d b y ły  się w  U rzędzie P rzy w o zu  i W yw ozu  n a

T esp . to  w, eksp l. so li 3700— 3650. Z ie len iew ski 11500 
do 11400. R ak szaw a  5200— 5150.

E G Z O T Y  L W O W S K IE .
Ja w o rz n o  g ru b e  18.500, Ja w o rz n o  d robne  19.000— 

10 300. G azy  21— 22.000. A zo t 200— 205. C hybie 
6 7 0 0 — 7 0 0 0 .  G azoc iąg i 2 8 0 — 285. L en  430. L o k o 
m o ty w y  300. N itr a t  1 2 1 —110. F o rc s ta  430. O lkusz 
3 4 0 -  45. R adz iw iłł 700— 730. W ęg lów k i 26— 30. 
B ru g g e r 570. L esien ice  900—970. M ajch le jd  340 Ga- 
zo lina 800— 875. B uck er-H o fflin g e r 350.

W arszaw a  (PA T ). 
W a lu ty . D o la ry  S tan ó w  Z jedn . —  F ra n k  z ło ty  

w  k u p n ie  632.500. M iljonów ka 3600. B ony  zło te
475.000— 515.000— 510.ÓOO. P o ż y c z k a  zł. 5 .0 0 0 .0 0 0
5.100.000— 5,000 .000 .

C zeki. B e lg ja  1 5 1 .3 0 0  sp. 150.800 k . 149.800. Ho- 
la n d ja  123.500. P ra g a  94.250. L o n d y n  14,250.000 —
1 4 ,2 0 0 .0 0 0  sp. 1 4 ,3 5 0 .0 0 0  k . 14,000.000. N ow y 
J o r k  3,250.000 sp . 3,280.000 k . 3 ,2 2 0 .0 0 0 . P a ry ż  
1 7 7 .2 0 0  sp. 1 7 9 .0 0 0  k. 175.400. S z w a jc a rja  568.100 
sp . 573.600 k . 562.600. W ied eń  45.85 sp . 46.35 k. 
45.35.

A kc je . C y fry  rozu m ie ją  się w  ty s ią c a c h  m arek  poi. 
B ank  d y sk . 2900. B ank  d la  h a n d lu  i p rzem , 600 d ro 
bne  625. B an k  M ałopolski 675— 650. B a n k  w spółdz. 
1650. C e ra ta  125— 140— 135. P u ls  250— 215. W ild t

JERZY MIECZYSŁAW RYTARD.

Polowanie Bogów.
Powieść.

W  ...............  . ..

W ciemności, żelaznymi schodami zeszli w dół, 
w jat ąś oficynę. Minęli jakąś pustą izbę z kamien
ną posadzką i weszli do wybielonego pokoiku, o- 
świetlone ro naftową lampką. Hieronim z poczu
ciem wyższości patrzył na kelnerów, szeptających 
coś z podstarzałą paniusią. Mimo to drażniło go 
ich obycie i łatwość przestawania z ludźmi tego
fy p « -

Przyszła zaraz z drugiej izby dziewczyna, o któ 
rej tyle im opow iadal Michał.

Z podczernionych niebieskawo .oczn błyskały 
biąłka.

Uśmiechnęła się wyzywająco, stojąc szeroko 
w drzwlaeh. Policzki miała nie uróżowane z kre
mowym odcieniem. Zygmunt umawiał się tajem
niczo z wesołą Cioc!ą.

— Feliś, przyniesiesz wódki i coś do zgryzie
nia — komenderował różowy Michałek do dru
giego kelnera.

Hieronim poczuł krew nabiegającą do skroni.
Wabiły go oczy dziewczyny sztuczne pod czei- 

nidtem, a proste w wyrazie.
Zrzucił palto.
Z źle ukrywanym zachwytem wodziła palcami 

po jego eleganckiem ubraniu.
Wykrzywiała się ironicznie, zazdrośnie.
Patrzył na nią z zachwytem. Widziała to.
Przegięła mu się w rękach wyrywająca, ordy

narnie.
— Podoba ci się Gienia, co?
Tathci już nalewali wódkę w czczerbate, ku

lawe kieliszki, Hieronim pił z wypiekami na po
liczkach odpowiadając meśiniałymi uśmiechami 
na dowcipy.

Zaczynali skakać z rechotem i piskiem.
Zygmunt przekomarzał się z Ciocią.
Gdy Hieronim podszedł na riego oszołomiony, 

pół nieprzytomny, chcąc mu się poskarżyć ze 
swego zachwytu i okropnej przykrości zmieszanej 
w jedno męczące uczucie. Zygmunt mrugną! mu 
załzawionymi od śmiechu oczami, żeby się spie
szył z dz:ewczyną, ho tamci, rozkapryszeni wódką 
nie wytrzymają długo.

Ona siedziała na nizkiej ławeczce z kieliszldem 
w ręku. Feliś hichotał.

— Onaby się rada na matkę dzieciom wycho
wać, ale nic z tego, słyszysz, jak ty się na miłost
kach raz skombiuowralaś, to już pojechało i ko
niec.

Hieronim parsknął z wściekłości i gruchnął go 
pięścią między oczy, aż zwalił się na ióżko stęka
jąc resztkami śmiechu w garle.

Różowy Michałek balansował tymczasem dalej 
jakiegoś zamglonego, zaplątanego walca na 
środku izby.

Hieronimowi szumiało w głowie.
Począł się tulić do niej z dzikiem, radosnem 

mruczeniem.
Ona chwiała się, kołysała na swym malusień

kim stołeczku, przegięta z przymiiającym wdzię
kiem.

Nogi smukłe w jedwabnych pończochach od
krywały się jej w tym ruchu powyżej kolan.

Hieronim dotknął delikatnie pończochy.
Syknęła strzepnąwszy calem ciałem, jak 

ukłuta żmija.
Rzucił się łapczywie ustami do lśniącego jed

wab ‘...
— Ładna jesteś, śliczna — syczał odwracając 

ku lampie zac;śnięte powiekami oczy.—Słyszysz...
Uśmiechnęła siew boleśnie.
— Ach jakiś ty durny, mój barczysty elegan- 

cikuj

o s ta tn im  zm niejszonym  kom plecie  uchw alono  u trzy*  
m ać su p e r lo s fa t n a  liście to w a ró w  zab ro n io n y ch  do  
w yw ozu . Z akaz  te n  u m o ty w o w an o  k ry zy sem  ja k i 
p rzeży w a  obecnie  n asz  p rzem y sł su p e rfo sfa to w y , co 
o d b ija  się n a  p o trz e b a c h  ro ln ic tw a . N ależy  zazna
czyć, że p ro d u k c ja  po lsk ich  fa b ry k  su p erfo sfa tó w  
w ynosi 28.500 w ag o n ó w  roczn ie , zaś p rz y  n e łnym  
uruchom ien iu  fa b ry k  p o w inna  w ynosić  43.000 wago* 
nów .

Rozłanri w  klubie ukraińskim.
In fo rm u ją  n as , że o s ta tn i se jm o w y  roz łam  k lu b u  

u k ra iń sk ieg o  je s t w yn ik iem  p ra c y  partjr n iezależ
nych  socjalistów . U tw orzen ie  sp ec ja ln e j g ru p y  socja
lis ty czn e j u k ra iń sk ie j w yw oła ło  w p a r t j i  niezależ* 
n y ch  so c ja lis tó w  zadow olen ie .

235— 255— 245. C u k ie r W arszaw a  4550— 4000—  
415C. C zęstocice 4150— 4500— 4300. F ir le y  355— 340 
345. D rzew ny  p rzem y sł 250— 255— 247.50. C eg ielsk i 
520— 560—552 5 dz ie s ią ty ch . M odrzejów  7000— 7800. 
P a ro w o z y  750— 260— 255, V  em . 205— 225. Zawiei-! 
cie 340.000. Ż eg luga  215— 170— 192 i pó l. E le k try c z 
ność  1525— 1600— 1575. S p iry tu s  1600— 1 5 0 0 — 1 8 0 0  
2200— 2300. P o l. N a fta  2 0 6 — 2 1 0 . S iła  i  Ś w iatło  
585— 5-30— 5 5 0 . Ć m ielów  600— 725 — 675. N orb lin  
930— 900— 915— 1000— 1125— 1 3 0 0 . K ab e l 725— 625 
650. P T E . 170— 165— 175. U nia  6 5 0 0 — 6 350 . U rsus 
550— 700. M arteus 450— 500. L eszczy ń sk i 7 0 0 0 —  
6S00. B an k  P rzem . L w ow . 360— 385— 355. B an k  Zw. 
Sp. Z arobk . 2750— 2775. K ijcw sk i 2 0 5 0 -1 9 0 0 —  
1925. C zersk  1725— 1850— 1750. G osław ice 950—  
1150— 1150— 1125. M ichałów  1150—950— 1050. L il
pop  480 d r. 525— 530. O strow iec  9600— 10200— 9000; 
R on  Z ielińsk i 5 7 0 — 6 0 0 —525. S ta rach o w ice  2725—  
2 0 0 0 — 2625. P o c isk  325— 320. Z ie len iew ski 9800—
11.000— 9200. Ż y rardów  270.000 - 2 8 5 .0 0 0 — 277 .500 . 
B o rk o w sk i 33 0  — 4 4 0 . Ja b lk o w s c y  115— 110  -120. 
P o lb a l 80— 85. E a b e rb u sc h  3500— lj200— 3375. N obel 
655— 640—650. C hodorów  3500— 3725— 3 700 . Spiess 
7 2 5 —7 0 0 —725. M aszyny  ro ln . 270. P o lu s 500 -4 8 0  
490. S y n d y k a t ro ln . 1525—1350. F itz n e r  e t  G am per 
6200—6050. F liic z e  635— 090—650. S uchedn iów  
2500— 2450.

Hieronim śmiał się nerwowo, skandującym 
szeptem. Nachyliła mu się do ucha, krzywiąc wił* 
gotne, ślizkie wargi.

— Ja jestem taka zwyczajna... tylko słuchaj.*
Zerwa! się jakby ogłnszony.
Że też się nie domyślił odrazu.
Plenienie wokół oczu miał, w policzkach 

i chwytliwe, drżące pragnienie ust, wszystko za* 
hyboteio, skarżyło się.

Spojrzał na Zygmunta.
Tulił się cbśliniouy, spocony, do szczerbatej pa

niusi.
Rzucił on zdaieka z głąbi gardła:
— Błazen!
Potem gorączkowo wychylił się przez otwarte 

okno.
d  ochodziło tuż przy ziemi na owo wązkie po

dwórze.
Z za krawędzi piawej wieży Zbawiciela wysu

nął się ceglasty, jarzący księżyc i wiatr ciepły 
szeleścił.

Spojrzał na pokój.
Nagle opadło w nim cale wzburzenie.
Różowy Michałek tańczył na środku izby za

nosząc się roześmianym śpiewem.
Gwiżdże na ten cały kram.
N o  bo  co  ia  z te g o  m am ...

Gienka otjęłą go za szyję i śmiała się perłami 
zębów.

Dreszcz kłujący okropfty, przebiegł Hieroni
mowi przez powieki. Popatrzył szklanym wzro
kiem na rudą, płaską tarczę księżyca.

Ktoś szedł przez podwórze.
Postrzępione błyski lakierków trzęsły sfę 

w ciemności.
Mignęły tuż p.zed oknem.
Podłużny, wachlarzowaty obłok zaczepił o kra

wędź księżyca.
(0. d. n.}.
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Sprawy pafisSwowe i polityczne.
Projekt ustawy o ,V serji biletów skarbowych. — Posiedzenie Komisji sejmowej dla spraw zagra-

. ulicznych. — Strajk zecerów we Lwowie.
Warszawa. (PAT). 

Jak na9 informują Min. skarbn ma wystąpić do Rady
Ministrów z  nagłym wnioskiem w sprawie wypuszczenia

sjrji biletów skarbowych. Konieczność ta motywuje 
Lię przede w szystkiem upływającym 1 6tycznia 1924 r. 
terminem płatności serji IV biletów skarbowych, nastę-nnia rrnin! n:n nr u L_.1 1 Ł_pnie z! tnijjszemem się w ten- sposób emisji banknotów. 
WaWarunki emisji biletów byłyby w drodze rozporządzenia 
wydane później przez p. ministra skarbu, a to ze wzglę
du na szybkie zmiany którym rynek pieniężny ulega.

Zwołana na dzień wczorajszy sejmowa komisja dla 
Ipraw zagranicznych rozpatrywała trzy umowy Rzeczy

pospolitej z Turcją, a mianowicie traktat przyjaźni, n- 
mowę handlową i umcwę osiedleńczą. Komisja jedno
myślnie wypowiedziała się za ratyfikowaniem wszyst
kich trzech umów. Umowy te wejdą na porządek dzien
ny jutrzejszego plenum.

Lwów. fpAT).
Wczoraj w nocy wybuchł strajk zecerów, wobec czego 

dzienniki nie wyszły. Powodem strajku jest odmowa zc 
strony właścicieli drnkaiń przyznania zecerom za drugą 
połowę listopada podwyżki wedłL«g\ wskaźnika Główne
go Urzędu Statystycznego pomimo zgody wyrażonej na 
tę podwyżkę przez wydawców dzienników,

Cl3mno23 z  Polski udeka 1
Energiczna walka z analfabetyzmem w Polsce. —  Jak tępi się analfabetyzm wśród 

dorosłych. —  Na czele walki tej kroczy Wielkopolska.
K raków , 13 lis to p a d a .

P odnosiliśm y już k ilk a k ro tn ie  n a  łam ach  p ism a  na- 
Bzego kon ieczność  in ten sy w n e j, w zm ożonej p ra c y  nad  
w ytęp ien iem  an a lfa b e ty z m u  w  P o lsce , kttm y ja k o  
pozosta łość  sm u tn y ch  czasów  niew oli, szybko  m usi 
zostać  w y p len io n y , jeżeli n ie  chcem y a b y  k ra j  nasz  
B to czy ł się ponow nie w  otch łań  c iem no ty , a  co za tem  
idzie , u p ad k u .

P oza  w y tężo n ą  p ra c ą  p o szczegó lnych  je d n o s te k  w  
w ie lk iem  dziele o św ia ty  n icm aie  zasłu g i po ło ży ł ró w 
nież t. zw . w y d z ia ł o św ia ty  pozaszko lne j, k tó reg o  
pierw szem  zadan iem  jest tęp ien ie  an a lfab e ty zm u  
W śród d o ros łych .

W y d z ia ł ów  o rg an izu je  w ięc kursy nauki czytania  
i  p isania dla dorosłych.

K u rsó w  ta k ic h  o d b jło  się ju ż  4.01)9 dla 106.000 słu 
chaczy . O ddzia ływ a się p rzez  k u ra to r  ja  i szk o ły , w  
których  o d b y w a ją  się k u rsy . C zy ta n k i i  p o g a d a n k i 
Bą o p a rte  g łów n ie  n a  u au ce  o P o lsce .
' D la zapobieżenia an a lfab e ty zm u  p o w ro tn em u  s ta ra  

się w yd zia ł o dostarczenie książek  do czytan ia . D o
tych czas za łożył 7  dużych bibljotek m iejskich i 133 
bibljotek  gm innych, w  ogólnej liczb ie około  140.000  
tom ów .

N au k ę  p row adz i n au czy c ie ls tw o  szk ó ł pow szech 
n ych  za osobnem  w y n ag ro d zen iem ; trz e b a  je d n a k  w

tynr celu  sp ec ja ln eg o  p rzy g o to w an ia , tw o rzy  się w ięc 
kursy instruktorskie nauczania dorosłych oraz dia bi
b liotekarzy. T y ch  o s ta tn ic h  w liczbie  800 —  p rzy g o 
to w an o  n a  14 k u rsach .

W y d z ia ł ro zp o rząd zą  p o n a d to  60 latarniam i projek
cyjnym i z 10.500 przeźroczam i, ilustrującem i geogra- 
fją. i historje P olsk i.

O brazy  te  o b ieg a ją  w si i m iasteczk a , podobn ie  ja k  
i  b ibljoteczki ruchom e, liczące obecnie 20 kom ple
tów .

P o n a d to  udz ie la  się po m o cy  fin an so w ej w ielu  in 
s ty tu c jo m  o św ia tow ym , czy te ln iom , w y d aw n ic tw o m  
itp . S ą one je d n a k  n ieza leżne  od  w ydzia łu , 'k tó ry  ty l
ko  d la  ce lów  in fo rm acy jn y ch  o trzy m u je  od nich  sp ra 
w ozdan ia .

O ile chodzi o re a ln e  w yn ik i p ra c y  o św ia tow ej, to  
n a jlep ie j pod ty m  w zględem  p ra c u je  W ielkopolska, 
która niema analfabetów  i prow adzi uśw iadam iającą  
akcję wśród ludu w iejsk iego , kolejarzy, handlow ców  
itd. D obrze p ra c u je  rów n ież  Lw ów , B ia ły stok  i W il
no.

J a k  w idzim y w ięc, P o lsk a  z a b ra ła  się n ie  n a  ż a r ty  
do w y tęp ien ia  an a lfa b e ty z m u  w  P o lsce . Je sz c z e  la t  
k ilk a , a  d o ży jem y  te j szczęsnej chw ili, że  P o lsk a  w y
zw oli się w  zu p e łnośc i z pę tó w  ciem noty .

Jak się troszczy Francja o potęgę polską?
■ P a ry ż , 20 listopada*

(Od w łasnego  k o resp o n d en ta ).
T em ps p a ry s k i pośw ięcił o s ta tn io  P o lsce  dw a ob

sze rn e  a r ty k u ły .
P ie rw szy  p ió ra  w arszaw sk ieg o  k o re sp o n d e n ta  p . 

3 .  de M ontfort‘a o p o w iad a  szczegółow o o „p rzy jśc iu  
do w ład zy  pp . D m ow skiego i K orfantego", w y sn u w a
ją c  z o b se rw ac ji sy tu a c ji o raz  o b sze rn y ch  szk iców  
b io g ra fic zn y ch  obu  d z ia łaczy  ja k  n a jp o m y śln ie jsze  
d la  P o lsk i w różby . C zy n n a  d z ia ła ln o ść  K o rfa n te g o  
w obec  te o re ty c z n e j ra cze j dz ia ła ln o śc i D m ow skiego 
w y s tęp u je  u  k o re sp o n d e n ta  n a  p ie rw szy  p lan . Z p o 
śród cz te re c h  w ie lk ich  m ężów  s ta n u  w  P o lsce , k tó 
rym i są : D m ow ski, K orfanty, P iłsudsk i i  W itos — 
'dw aj p ie rw si d o tą d  n ie  b io rą c y  u d z ia łu  w  rządz ie  —  
Btają u s te ru . S tan o w i to  epokę pom yślnośc i w  t r u 
dnym  okresie zw yc iężan ia  w roga  w ew n ę trzn eg o , ja
k im  je s t  g ro ź n y  ro z s tró j ek onom iczny  P o lsk i.

D opełnieniem  —  cennem  i interesującem  dla Fran
c j i jest artyku ł (praw dopodobnie z k ó ł fachow ych

pochodzący) o  a rm ji po lsk ie j. N aszk ico w aw szy  
m o za ik o w ą p rzesz ło ść  a rm ji p o lsk ie j z p rzed  1920 r. 
a u to r  w  n ie j u p a tru je  p rz y c z y n y  z a ła m an ia  się p rzed  
b itw ą w arszaw sk ą . D a jąc  dość  d o k ła d n y  p rzeg ląd  
o rg a n iz a c j5 a rm ji i  c h a ra k te ry s ty k ę  różn ic  w s to su n 
k u  do a rm ji i r a  -cuskiei (s łu szna  w n aszy ch  w a ru n 
kach s to su n k o w o  p rz e w a g a  k a w a le rji)  p o d k re ś la  
z jed n e j s tro n y  ja k o  czy n n ik  d o d a tn i w y so k i poziom  
w y szk o len ia  i  to  jed n o liteg o  ca łe j a rm ji —  jak o  
u jem ue b ra k i w uzb ro jen iu , a  p rzed ew szy stk iem  
brak w łasnych  fabryk broni w kraju. In te re se m  F r ą r  
cji je s t  —  p a m ię ta ją c  o b liskośc i B e rlin a  od g ran icy  
p o lsk ie j —  d ołożyć w szelk ich  starań ażeby armja 
polska w razie w ojny nie była skazana na zaw odny  
dow óz bron? ł am unicji z zagranicy, lecz  aby w  in
nej koniecznej sam ow ystarczalności m iała w łasne fa 
bryki broni na sw em  terytorjum .

C zy  ty lk o  w  P o lsce  w szy scy  to  zrozum ie ją?
Jat.

Szkolnictwo polskie
na wychodźtwie we Francji.

Etwierdsić należy, że rząd francuski odnosi się ży- 
ezliw> do szkolnictwa polskiego wśród wyckodźtwa we 
Francji. W tym względzie istnieje porozumienie z rządem 
po)akim. Pozwolenie na otwarcie klas polskich przy szko
łach francuskich otrzymać jes< bardzo łatwo za pośredni
ctwem inspektorów szkolnych. Zasadniczo odpowiedzial
ność za klasy polskie ponoszą kierownicy szkół francu
skich.

W sprawie zapomóg skarbowych
nc wpisy szkolne.

f  W arszaw a, 25 listopada.
M inister Skarbu w yjaśn ia , że w w ypadkach, w  k tó 

rych w ysok ość  w pisow ego zosta ła  określona w  z ło
ty ch  n a leży  brać pod uw agę przeciętnie kurs z ło tych  
bonów  skarbow ych Serji D. r a  g iełdzie. Funkcjona- 
iju szom , zw alnianym  ze słu żb y  państw ow ej przysłu
guje praw o do zw rotu w p isow ego tylko za czas, 
przez k tóry  pozostaw ali w  służbie państw ow ej. 
A  w ięc fuokcjonarjusz zw olniony np. z dn. 31 paź
dziernika br. m a praw o do zw rotu 2 p iątych  w piso
w ego .

Podwyższenie kwoty wypłat
dorainych w obrocie oszczędnościowym P.K.0-

(T eł. od w ł. kor.).W arszawa.

Od d n ia  15 g ru d n ia  b r. P . K . O. p o d w y ższa  kw o tę  
w y p ła t d o raźn y ch  w  obrocie  oszczędnościow ym  do 
su m y  jed n eg o  m iljo n a  m arek . O d dn . 15 g ru d n ia  br. 
u rz ę d y  p o cz to w e  b ęd ą  w y p ła c a ły  bezzw łoczn ie  n a  
k s iążeczk ę  o k ła d k o w ą  F . K . 0 .  sum ę do  jednego  
m J jo n a , w yższe su m y  u rzęd y  p ocz tow e w y p łaca ją  po 
p rze s łan iu  do P . K . O. w  W arszaw ie  w ypow iedzen ia .

Polacy w prerjach brazylijskich.
K raków , w  listopadzie.

Prócz olbrzymich skupień polskich w  Kurytybm znaj
dują sic jałt ostatnio stwierdzono, małe cazy pMskie 
wśród dzikich zalesionvch puszcz prowincji Sta Catta 
rina. W prowincji tej najliczniej reDrezentowany jest_ ele
ment niemiecki. Ludność polska "aledwie licząc kilka
naście rodzin w oazach Herwal, Cruzeiro i irue najmuje 
się przeważnie zbiorem „herba-matte“ (naturalna słodka 
herbata) i handlem, zaś w miasteczkach hotelarstwem. 
Uczucia polskie wśród tych rodzin, które znają kraj za  
ledwie z opowiadania, a  bardzo żywe.

Poseł polski w Angorze. & ***$
W arszaw a (Teł. od  w ł. ko resp .).

J a k  się d o w iad u jem y , p . K noll, k tó ry  u s tą p ił n ie 
daw n o  ze s ta n o w isk a  p o s ła  po lsk iego  w  M oskwie 
p rzew id z ian y  je s t  n a  p o s ła  p o lsk ieg o  p rz y  rząd z ie  tu 
reck im  w  A ngorze .

Ochrcns wynalazków.
W arszaw a (Te., od wl. koresp .).

W  c iąg u  b ieżącego  m iesiąca  m a b y ć  ro zw ażan y  na 
p lenum  p o sied zen ia  S e jm u  p ro je k t  u s t a w y  o ochronie  
w y n alazk ó w , w zorów  i zn ak ó w , to w a ro w y ch .  S p raw a  
ta  b y ła  o m aw ian a  w  dniu  15 bm. na  posiedzen iu  ko
m isji p rzem y sł.-h an d lo w ej w  Sejmie, nu k ió re m  roz
p a try w a n o  do pow yższego  p ro je k tu  p o p raw k i Se
n a tu .

Uposażenia kolejarzy fis emecftątee
W ar szawa, w listopadzie.

W sk u te k  zw rócen ia  się do Min. K ol. Żel. w  sp ra
w ie u p o sażen ia  em ery tó w -k o lo ja rzy  z po lsk ie j częśei 

'G . Ś ląsk a , Min. S k a rb u  za jm u je  s tan o w isk o , że u s ta 
w a  n iem ieck a  z d n ia  4 lip ca  1921 ro k u  d o ty c z y  ty lk#  
ty c h  k o le ja rz y , k tó rz y  p rzesz li ze s łu żb y  n iem ieck ie j 
do s łu żb y  po lsk ie j. C hodzi tu  o zaliczen ie  do em ery
tu ry  w yższych  rozm iarów  za czas sp ędzony  w  służ*, 
bie p o d czas w o jny . Z aznaczyć  p rz y te m  należy , że 
c a ła  ta sp ra w a  w najb liższym  czasie  w ogóle będzie 
bezp rzed m io to w a , g d y ż  w iadze  u s taw o d aw cze  o p ra 
co w u ją  n o w ą  u s taw ę  e m e ry ta ln ą  d la  ca łego  obszaru  
R zp lte j, a w ięc i  dla p o lsk ie j części G. Ś ląska .

Ważne dla Polski
punkty obrad Ligi Narodów*
_  Warszawa. (Tel. od wł.- kor.).

Porządek d z ien r?  XXVII, R ady Ligi Narodów, k tóra 
zbiera się 10 grudnia obejmuje m. in. następujące snra- 
wy, w k tórych  P o lska  jest interesow ana. Dgrau czenie 
zbrojeń. Spraw a mniejs: ości narodowych w Galicją- Spra
wa ratyfikacji przez L itw ę deklaracji mniejszi nowej 
z 1? m aja 1922. Spraw a uzyskania polskiego ob- watel- 
stw a (art. DI. i IV. tak  zw. trak ta tu  mniejszości*: wego). 
Sprawa kolonistów  niem ieckich w Polsce, Spraw a eranl- 
cy ezesko-słow ackiej w obszarze Jaw orzyny, 8 prawi 
K łajpedy. W yznaczenie W ysok. K om .sarza Ligi Naro 
dów dla G dańska oraz spraw a personalu dyplon stycz
nego w G dańsku.

Zawarcie umowy węglowej *
w Zagłębiu Dąbrowskich

W arszaw a. (T eł. w iasny).
Z końcem  le. m . z o s ta ła  p o d p isa n a  n o w a  um ow a w ę  

g ło w a  pom iędzy  p rzem ysłow cam i a  g ó rn ik am i w  son , 
w ie w y n ag ro d zen ia  ha. d ru g ą  po łow ę lis to p ad a , 
b o tn ic y  p rzy ję li 30 p ro c . d o d a tk u , re d u k u ją c  sw oje 
ż ą d a n ia  ze 120 p roc . zad ek la ro w an y ch  d n ia  15 listo 
p a d a  b. r. N ależy  zazn aczy ć , że k o m is ja  s ta ty s ty c z 
n a  ob liczy ła  n a  Z agłęb ie  D ąb row sk ie  51 p ro c . w zro
s tu  d rożyzny .

H  ifoliósi 091®  19 Miii.
W arszaw a  (T e r  o wl. koresp .).

W ed łu g  w iadom ości z L ip sk a , po lscy  ro b o tn icy  w  
S a k so n j. z p o w odu  sza le jąceg o  tam . bezrobocia  znaj-- 
d u ją  się w  o s ta te c z n e j nędzy . T y lk o  ci, k tó rz j  "godzą 
się n a  p ra c ę  11-godzinną  n a  dobę, o trz y m u ją  bardzo  
lioną  zapom ogę. Min. P ra c y  i  Op. Społ. za in te reso w a
ło  się tą  sp raw ą .

Szósty dzieii rozprawy
Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

W arszaw a . (PA T).
W czo ra j, w  szó s ty m  dn iu  ro zp raw y  sądow ej w pro

cesie B ag iń sk ieg o  i W ieczo rk iew icza  zeznaw ali św iad 
k o  w ie ch o rążo w ie . C h rzanow sk i i  K o z ia ra  o raz  s ia r  
ż a n t R y b iń sk i, w sp ó łp raco w n ik  B ag iń sk ieg o  w zak ła 
d ach  p iro tech n iczn y ch .

W arszaw a (AW ).
J a k  s ię  d o w ia d u jem y  z m in is ter s tw a  sk a rb u , 

p o g ło s k a , p od an h  przez jed n o  z p ism , ja k o b y  od  
d zis ia j m ia łr  o b o w ią z y w a ć  p rzep isy  o o b ro ta ch  
d ew iza m i, o p a rte  n s  z a sa d z ie  w o ln e g o  ob rotu , je s t  
p rzed w czesn a .

P. T. Komisentów
prosimy o natychmiastowe wyrównanie rachun
ków za  miesiąc ubiegły, w przeciwnym razie bę* 
dzietny zmuszeni wstrzymać wysyłkę dguwnlfcjy
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Oriia oszustów.
(Sprawa wymiany 1 markówek na tysiące Mkp.)

Kraków.
S peku lanc i żydow scy  n a  g w a łt w y k u p u ją  w yco fa

ne au to m aty czn ie  w sku tek  dew aluacji z ob iegu  i tu  
tu  i ów dzie po p ryw atnych  k ą tac h  leżące  1 — , ,5 — , 
10—  i 20  m arków ki. J a k  po in fo rm ow aliśm y  się 
u  na jb a rd z ie j au to ra ty w n eg o  żród la , n a tchn ien iem  
u k ry ty c h  w cieniu sp ek u lan tó w  żydow sk ich  je s t  w y
n iesiona z .M inisterstwa S k arb u  w ieść o m ożliw ości 
zastosow an ia  w ob iegu , po  odpow iedn iem  pvzestem - 
p low auiu . odnośnych  b a n k n o tó w , k tó ry c h  znaczny  
zapas leży w P . K . K . P . B y ł to  ty lk o  p rze lo tn y  p ro 
je k t, k tó ry  w lo t pochw ycili sp ek u lan c i żydow scy , 
m ający  oczyw iście w  p lan ie  fa łszow an ie  stem p la  p a ń 
stw ow ego i za ro b ien ia  n a  ty m  in te res ie  m iljardo- 
w ych sum .

I żydow scy  sp ek u lan c i zag ra li h azardow o , rz u c a 
jąc  v ielk ie sum y n a  o szu k ań czą  ru le tk ą . H a za rd  d la  
nich nie je s t  now iną , o tern  w ie k ażd y , k to  w idział 
naszych  m ilja rd e ró w  z m nie jszości naro d o w ej, bodaj 
w S o p o tach . A  oszustw o  —  w szak  to  ty lk o  jeden  
z w y p ró b o w an y ch  środków  w alk i ze S k arb em  po l
skim .

W  W arszaw ie , w  K rak o w ie , we L w ow ie, Sosnow 
cu, a dziś ju ż  m oże w  na jg łęb szy ch  z a k ą tk a c h  p ro 

w incji — d z ies ią tk i i se tk i żydow sk ich  a jen tó w  b ie 
g a ją  aż  z z ad y szk ą  w p łu cach , c-isną się do b an k ó w  
i urzęclóy), w y sta ją  p rzed  lo k a lam i pub licznym i, 
łażą  do dom ów  — i p łacą  co raz  w yższe sum y za 
w ycofane  z obiegu b an k n o ty . W czo ra j np. za  b a n 
k n o t 1 m ark o w y  p łacono  po 15.000 m k. i w yżej. 
I  ten  p ap ie rek , na k tó ry  żeb ja k  s iedzący  pod  k o śc io 
łem  n ie  chcia ł się już  p o p a trzeć , n ag le  zy sk a ł w y
soki a u to ry te t ,  a  w śród  lu d n o śc i aż g o rą c z k a  p o w sta  
la , bo w szak  k ażd y  ra d b y  lek k o  zarobić .

Ileż  to  żalów  za spo n iew ieran y m  ban k n o tem  po 
ru sz a  se rca  zacnych  kum oszek , k tó re  s tra c iły  d ob rą  
sposobność zag ran ia  n a  g iełdzie  — i ileż w estchn ień  
żeb raków , k tó ry c h  ta k a  g ra tk a  om inęła!

S peku lanci żydow scy  p rzeho low ali jed n ak  s tan o w 
czo. R zu ca jąc  g ru b e  p ien iądze  n a  o szukańczy  ha 
zard , n ie  p rzy p u szcza li, że ich  g ra  ta k  bard zo  roz
p ę ta  się i ta k  g w a łto w n ie  u jaw n i g ru b e  szw y ro b o 
ty  — oszpstów .
. D la teg o  u spoko ić  m usim y op in ję  pu b liczn ą  i dać 
d o b rą  rad ę :

—  K to ma w ycofane z obiegu drobne banknoty, 
niech je  czem prędzej sprzeda po dobrej cenie, bo 
gratka szybko minie!

if
M iasto P oznań cierpi od d łuższego czasu n iesły 

chane m ęki z pow odu potw ornej w prost p lag i bzezu- 
rów. W obec n iesłychan ych  strat finansow ych  pono- 
MOnych przez ob yw ateli zarządziło starostw o Grodz
kie w  dniach 29 i  30 listopada br. ogó ln e tępienie  
szczurów  w mieście Poznaniu  przez w yłożen ie w e

w szy stk ich  p o siad ło śc iach  c ia s ta  fosfo row ego . W  ty m  
celu  już w n a jb liższy ch  dn iach  o trzy m a  k a ż d y  w ła 
ściciel n ieruchom ośc i w zględnie  je j zaw iadow ca, 
p rzez  K o m isa rja t p o licy jn y  zaw ezw anie  do w yłoże
n ia  tru c izn y , do k tó re g o  w inien się bezw zg lędn ie  za
sto so w ać . *

Baron Paweł Stelneuel aresztowany
Koniec karjery niezwykłego oszusta-impresarjo.

OJ kilkunastu  m iesięcy  grasow ał w W arszaw ie ja- 
ki& eleganck i m łodzieniec o ujm ującej pow ierzchow 
ności, podający się za barona P aw ła  von Steinguel, 
członka, zarządu R osyjsk iego  K oła  A kadem ików  
W W arszaw ie.

M łody baron zg łaszał s ię -d o , w yb itnych  osobisto
śc i sto licy  i proponow ał nabycie b iletów  na koncert- 
n w t dobroczynny, zazw yczaj m ający się odbyć w  sa
lt m alinow ej Bristolu na rzecz n iezam ożnych R o
sjan akadem ików . Cena b iletu  w ynosiła  ostatn io 5 
m iljonów , m'mo to znajdyw ali się chętni nabyw cy, 

i^ J k t ó r y c h , po przybyciu na salę koncertow ą, czekało  
przykre rozczaiow anie, gd yż n ikt tam  nie w iedział 
o zapow iedzianej zabaw ie.

O pow yższem  zaw iadom iono  K oło  s tu d en tó w  R o 
s jan , ci w n ieśli zażalen ie  do K o m isa rja tu  rząd u . D e
leg o w an y  s ta rsz y  p rzo dow n ik -w yw iadow ca  p. W . 
Z górsk i a re sz to w a ł pom ysłow ego  „ b a ro n a " ,  k tó ry  
o k aza ł się P aw łem  S trilczeuk iem , b . s łuchaczem  u n i
w e rsy te tu , zam ieszka łym  u dozo rcy  dom u p rzy  ul. 
J a s n e j 13— 15, n ie  m eldow anym  i n ie  p o siad a jący m  
dow odów  osob istych .

R ew iz ja  p rz ep ro w ad zo n a  w  d y żu rce  dozorcy  d a la  
nad sp o d z iew an e  w yn ik i. Z naleziono  m nóstw o  b lan 
k ie tó w  z zap roszen iam i w ję zy k u  . fran cu sk im , fa ł
szy w ą p ieczęć w spom nianego  sto w arzy szen ia , oraz 
10 ty s ię c y  k o ro n  czesk ich , schow anych  w- m ałe j w a
lizeczce sk ó rzan e j. •'

Z CAŁE1 POLSKI.
( t j  poległej w onrome Ojczyzny młodzieży Politechniki
.  .c j fa i iw żydowskich w Warszawie. — O małżeństwa

rji Magdaleny
Dziś odbyć się m a w W arszawie posiedzenie Kapituły 

orderu Odrodzenia Poirki celem przegotow ania odzna
czeń na  nadchodzący N owy Kok.

J a k  wiadomo odznaczenia nadaw ane są  na Nowy Rok 
i nu dzień Święta Narodowego 3-go Maja. W  roku obec 
nym postanowiono przeprowadzić podział w tym  du 'nu,

* aby na Nowy R ok nadaw ane b j ły  odznaczenia urzędni
kom, pracow nikom  państwowym i wojsku, a na dzień 
3-go Maja zasłużonym osobistościom z innych kół spo
łeczeństwa.

Liczba osób odznaczonych m a wynosić około 200. czy
li po 100 w obu terminach. Na posiedzeniu dzisiejszem 
Kapituł przedstaw ione będą zatem wnioski poszczegól
nych Ministerstw, obejmujące około 100 osób z pośród 
p acowników państwowych.

K apitu ła orzeka w sposób w iążący o m oralnej stronie 
o s ó . przedstaw ionych do od; naczenia. Następnie wnio
ski przechodzą d n , Kady Mnistrów, a po tej uchy/ale 
przedstawione są p. Prezydentowi Rzeczypospolitej, k tó 
ry nadaje odznaczenia.

Program  sanacji naszego skarbu opiera się, między in- 
nemi, na oszczędności, k tó rej jednj m ■/, koniecznych wa
runków jest zmniejszenie wielkiej niepomiernie liczby 
urzędników państwowych.

Spraw a jednak redukcji urzędników łatw ą do przepro
wadzenia nie jest. Stanowi ona, jak  donoszą pism a w ar
szawskie, prawdziwą plagę w szystkich szefów i naczel- 
tiików.

Zwierzchnicy ci byw ają obecnie nagabyw ani przez 
wielkie rzesze petentów  na w ysokich stanowiskach, k tó 
rzy przychodzą targować się o ocalenie zagrożonych re
dukcją swych protegOY.anych płci obojga.

U pewnego zwierzchnika w randze odpow iadającej dy 
rektorow i departam entu, było jednego dnia z podobnemi 
propozycjami: trzech posłów, jeden profesor, jedna w y
soka osoba dnehowna i jeden generał.

F ak t powyższy nie jest odosobniony, gdyż ogonki ta 
kich petentó v spo tyka  się po wszystkich urzędach także 
•w mianach prowincjonalnych.

Z Kapituły orderu Odrodzenia Polski. — Redukcja urzę
dników a protekcja. — Ubezpieczenie w dolarach. — K" 
warszawsldej i Szkoły głów. gesp. wiejs. — Zdziczenie 
podoficerów zawodowych. — Jubileusz gimnazjum Ma
ry Poznaniu.

W sprawie ubezpieczeń donoszą z W arszaw y o waż- 
nem zarządzeniu M inisterstwa skarbu. Mianowicie uzna
ło ono na  wniosek państwowego Urzędu kontroli ubez
pieczeń za możliwe zezwolić polskim towarzystwom ube/. 
pieczeniowym na zawieranie umów ubezpieczeniowych 
mieniu w dolarach. Pozwolenia na ubezpieczenie labie 
udzielane będą poszczególnym tow arzystw om  indyw idu
alnie.

W szelkie wpływy w alut obcych za ubezpieczenia, opie 
wające ba  dolary, muszą być w płacane do P. K . K. P., 
lub P . K. O. Podnoszenie uzyskanych w ten sposób wa
lut i w ypłaty w tych  w alutach następow ać mogą jedy 
nie za każdoraizoweui zezwoleniem ministra, skarbu. Ze
zwolenie takie  może być w razie naruszenia w arunku ,v 
odwołane.

*

Dwie wyże ze uczelnie warszawskie postanow iły uczcić 
pamięć swych wychowanków, poległych na polu chwały 
w obronie Ojczyzny.

Ubiegłej niedzieli w obecności przedstaw icieli Sejmu, 
Senatu, R ządu, wojskowości ora? tłumu publiczności do 
konano w gm achu głównym Politechniki warszaw skiej 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej z nazwiskami poległych 
w watkach za Ojczyznę studentów Politechniki warszaw
skiej. Po uroczystej mszy św. odsłonięcia dokonał w o 
becności m inistra oświaty Grabskiego, m arszałek Ra"aj, 
Następnie Ks. K ardynał K akow ski dokonał poświęcenia 
tablicy. Uroczystość zakończyło przemówienie rektora 
Politechniki, Ponikow skiego.

Słuchacze zaś Szkoły głównej gospodar.twa wiejskie
go w Warszawie powzięli myśl uczczenia pamięci swych 
kolegów, poległych za Ojczyznę w latach  1918 d i  1920.

W  tym  celu ze składek zebrali fundusz i zamówili u 
artysty-rzeźbiarza, A dam a K arolewskiego, ozdobną ta
blicę m arm urow ą z sjunoboiicznym, odlanym  z ' ronzu 
ornamentem. Pam iątkow a ta  tablica, z w yrytem i 35 na
zwiskami poległych, będzie wmurowana w gmachu 
Szkoły.

*

Sprawa budowy żj do i_aego Domu akademickiego w

S irilczenko , sp row adzony  do U rzędu  śledczego , 
p rzy zn a ł się do u p raw ian ia  o szukańczego  p ro ced e ru . 
„O rg an izo w an iem 1" fik cy jn y ch  k o n certó w  tru d n ił się 
od ro k u  i zdąży ł u zb ie rać  n iezgorszą  m onetkę , ży jąc  
p rz y te m  d o s ta tn io  i p rócz lega lnego  m ieszkan ia , n i
czego  sob ie  nie o dm aw ia jąc . Z aoszczędzone pienią-i 
dze w ym ieni! p rzed  k ilk u  ty g o d n iam i n a  k o ro n y  cze
sk ie j  g d y ż  zam ierzał em ig row ać  do P rag i.

P om ysłow ego  m łodzieńca  osadzono  w areszcie. 
D ozorca  D udzińsk i z u licy  J a s n e j 13— 15 został od* 
dany  pod  nad zó r p o licy jn y .

Fałszywy p s e ł na sejm
i fałszywe dolary.

O fiarą  n iezw ykłego  o szu stw a  p ad ł w  ty c h  dniach  
w łaściciel re s ta u ra c ji, w  W arszaw ie , zn a jd u jące j się 
za  ro g a tk ą  B e lw ed ersk ą  n ie ja k i Z ak rzew sk i. O to 
w czasie , g d y  od b y w a się w ęd ró w k a  ro zm a ity ch  roz
baw ionych  w spó łczesnych  bogaczów  do  n o cn y ch  re
s ta u ra c ji  zam iejsk ich  za je ch a ł n ag le  p rzed  restaura
cje Z ak rzew sk iego , rzęsiście ośw ietlon y  sam ojazu, 

z którego w ysiad ł w ytw orny jegom ość i ze  sw ad?  
w ielkopańską, w szedł do re s ta u ra c ji, kazał p rzy w o 
ła ć  sob ie  w łaśc ic ie la , a  przedstaw iw szy mu się jako  
poseł na sejm , zażądał rozm aitych trunków  i jadła

Z akrzew sk i za in te reso w a ł się żyw o n iezw yk łym  
gościem , zw łaszcza , że te n  zap rosił go  do w spólnej 
b ies iady , to też , g d y  b ie s iad a  m ia ła  się k u  k ońcow i, 
poseł zw rócił się do Z ak rzew sk iego  o w ym ianę m u 
lO łw dolarów . Z akrzew sk i n ie  m a jąc  n a  raz ie  odpo
w iedniej sum y p ien iędzy , w y liczy ł jed y n ie  p o siad an ą  
w ty m  czasie sum ę 69 m iljonów  i d o ręczy ł posłow i, 
poczem  już w spóln ie  u d a li się n a  d a lszą  z a b a w ę . '

Od posła  Z ak rzew sk i o trzy m a ł b a n k n o t 100 ’ a - 
row y  z tem , że po re sz tu ją c ą  sum ę zgłosi się doń n a 
stęp n eg o  dn ia . G dy j<- in a k  Z ak rzew sk i n a z a j itrz  
zgłosił się do b a n k u , s tw ierdzono  t a m , ' żea banknot 
jest fa łszyw y. Zawiadom iony o tem  w szystk iem  urząd 
policji śledczej, natychm iast w szczą ł doch lżenie, 
w  w yn iku  k tó reg o  za trzy m ał rzekom ego  po sła , k tó 
rym  o k aza ł się n ie jak i Z y g m u n t W iśn iew sk i, l a t  37, 
bez ok reślonego  zajęcia . O św iadczy ł on, że b a n ’- rot 
100-delarow y  o trzy m ał od  n ie jak ieg o  W ład y s ław a  
T y la . N a ty ch m ias t z a trzy m an o  i teg o  o so b n ik a , zw ła
szcza , że je s t  to  zn an y  w spó ln ik  g łów nego  a fe rzy sty  
czekow ego  K ęsk i, k tó ry  sw ego czasu  d o k o n a ł oszu
s tw a  w k a n to rz e  b an k ie rsk im  K lepczyńsk iego . — 
W  zw iązku  z tem  a resz to w an o  rów nież n ie jak iego  
L u d w ik a  G etza , b ra tu  rów uież jed n eg o  ze w spóln i
ków  o szu s ta  K ęsk i.

N a jn iew ątp liw ie j cą la  ta  d o b ran a  tró jk a  za jm ow ała  
się puszczan iem  w obieg  fa łszy w y ch  do la rów , ucie
k a ją c  się do u ży w an ia  w tym  celu  ro zm aity ch  ty tu 
łów  i godności.

W arszawie, o k tórej pisaliśmy już na  tem miejscu, jesz 
cze ine została zlikwidowaną ostatecznie, owszem dala 
powód do wykroczeń, dających świadectwo zdziczeniu 
pewnych sfei żydostw a stolicy.

Oto, jak  donoszą z W arszawy, grupa zacofańców, 
sprzeciwiających się wybudowaniu żydowskiego domu 
akadem ickiego na Pradze, odbyła ouegdaj przedpołud
niem wiec celem zaprotestow ania przeciw znanej uchw a
le R ady gminy żydowskiej', mocą k tórei dom akadem icki 
ma stanąć nu projektow anem  miejscu. Po wiecu fanaty
cy wtargnęli do budynku gminy, gdzie zdemolowali u- 
rządzenie i zniszczyli cenną bibljotekę. Kilka osób zosta
ło poturbowanych.

Jeżeli pewne sfery żydowskie dają swym przekona
niom wvraz w tak i sposób, to czegóż można spor’" „ ,,rać 
się po żydach, m ieszkających w m iastach prowincjonal
nych?

*

Wobec drażliwej niejednokrotnie sprawy małżeństw  
podoficerów zawodowych zajęło Ministerstwo spraw woj
skow ych zprecyzowane stanowisko.

Ponieważ zauważono, że w ostatnich czasach ^ ' " r a  
do M inisterstwa znaczna ilość podań młodszych zawodo
wych podoficerów o pozwolenie zawarfca związku mał/.eń 
skiego. z przytaczaniem  motówów, jaKoby .narzeczone 
ich były już w odmiennym stanie, m inister spraw wojsk, 
w ydał zarządzenie, ażeby na  podania te  reagow ać odm o
wnie. Okazuje się bowiem, że motyw ten używ any je»ł 
jako pod=tęp w ceiu uzyskania zezwolenia r.a małżeu- 
stwo z jednej strony, z drugiej zaś tolerow anie takiego 
podstępu wpływa ujemnie na stan  moralny korpusu pod
oficerskiego.

*
Szkoła poznańska, z k tórej wyszło mnóstwo zasłużo

nych Polaków  i znakom itych dzia ła tzy  w b. zaborze pro 
skini, najstarsze gimnazjum w Wielkopolscy, oraz jedno 
z najstarszych w Polsce, Marji Magdaleny, obchodzić bę
dzie dnia 29 bin. 350-lecie swego istnienia.

K om itet podaje do wiadomości progi-am uroczystości, 
k tóre rozpoczną się o godz. 9 rano nabożeństwem poaty- 
fikalifęm w kośtrele Pobem ardyńskim , celeorawanein 
przez Ks. K ardynała  Dalbora. O godz. 1C odbędzie się 
uroczystość w auli szkoły, goczem nastąpi zwiedzenie 
gimnazjum, a następnie wspólny, obiad, a  u godz. 4 .yrzed 
stawienie szkolne „Odprawa poSłów otaók oh .
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„Dziadek nie spi“ . —  Materjał na bomby w 
Fałszywe spisy amunicji. —

v .
W  dalszym ciągu procesu przesłuchano świadka wy- 

,f- wiadnwcę Marymskiego, który  opowiada, w jak i sposób 
śledził W ieczorkiewicza, przedstaw iw szy mu się jako in
walida, posiadający budkę z papierosam i, a którem u po
przedni ordynans W ieczorkiewicza winien był 200 tysię
cy m arek.

— Gdym zjawił się drugi raz w  m ieszkaniu W ieczor
kiew icza — zeznaje M arymski — widziałem na  jego łóż-

a ,  j i mapę kolejową z rólnemi podkreśleniami oraz niedo- 
jBończone ręczne szkice.
“  i  fttem spotkał się Marymski z Ceehnowskim, k tó ry  

pod nazwiskiem Wy wiórskiego służył w tajnej organi
zacji.

Przewodniczący: Czy św iadek -nie rozmawiał z Wy- 
wmrsldm o zamachu na U niw ersytet?

Świadek: Owszem, rozmawiałem, siedząc w cukierni. 
W ywrorski powiedział ,n ed y  na  dowód działalności or- 
ganiza^u: „Garbus zrobił Uniwersytet z KrasnowsHm".

Prokurator: Czy w rozmowie z W ieczorkiewiczem me 
pow oływał się on aa jakieś w ysoko postawione oso iv?

św iadek: Tak. W ieczorkiewicz, indagow any przeze-
lunie co do organizacji, rzekł:

„DZIADEK NIE ŚPI" 
i my też musimy pokazać, że istniejemy!

Prokurator: Czy W yw iórski mówił, skąd ór.f"- 'Aicja 
'czernie środki m aterjalne?

Świadek: Tak, mówii o kontakcie z państwem ościeu- 
ifekn.

Po Marymskim przesłuchano ułana Mendla, kap t. żan- 
d a m e r ji Czaba skiego, por. Urbańca, wreszcie kant. z 
II octdz. sztabu Starzyńskiego, zwierzchnika W ieczorkie 
w icza w K rakowie.

— K iedy w mieszkaniu W ieezorkirw ieza w Kranówie 
dokonano rewizji — zeznaje S tarzyński — za^w c-tjono 
walem w szystek węgiel, znaleziony u niego. W ęgla ego 
był cały worek. K apr. Zossel pow ołany do zbadania no- 
wyższego węgla znalazł w nim kilka kostek  spreparo
wanych na bomby W biurku oskarżonego znaleziono 4 
kapsle od granatów jajowych, mapy oraz kalki.

W  dalszym ciągu przesłuchano pułk. Podwysockiego, 
kom endanta szkoły zbrojmistrzów, najbliższego szefa Ba
gińskiego.

- Przewodniczący: Czy oskarżony por. B. mógł wyno
sić z Cytadeli m aterjały  wybuchowe?

Świadek: Bezwzględnie mógł. Korzystał z nieograni
czonego zaufania i nikomu nie przyszło do głow y podej 

i jz e w a ć  go.
Przewodniczący: Czy kto w ynosił m aterjały  wybueho- 

z muzeum i m agazynu?
Świadek: Bez wiedzy por. Bagińskiego — nikt.
Przewodniczący: Czy w muzeum okazały się braki?
Świadek: Tak, po aresztowaniu por. B.
Prokurator: Czy byi wypadek zaginięcia maszyny pie

kielnej?
Świadek: Tak. Maszyna niekielna znajdowała się od

dłuższego czasu w muzeum pyrotechnicznem jako modei. 
Spis, dokonany po aresztowaniu per. Bagińskiego uja
wnił zniknięcie tej maszyny. Odnaleziono następnie 
spłonki o podobnym typie gdzieindziej, w jakichś rupie
ciach, lecz zdaje się, że było to coś innego.

TA MASZYNA PIEKIELNA GRA WIELKĄ ROLĘ 
W SPRAWIE... WYBUCHU W CYTADELI.

3yi to pewien sekretny wynalazek niemiecki, a polega 
on na tem, że maszyna ta imituje zwykły zapalnik.

Niemcy wkręcali do pocisku arm atniego, k tó ry  kładli 
w magazynie amunicyjnym , opuszczanym  przy odwrocie 
i w trzy dni, gdy w ojska entenW  m agazyn ten już za 
jęły, następowa! wybnch, którego 'ńikt nie uraial wyja
śnić, bo maszynę piekielną można było wykryć dopiero 
po wykręceniu i obejrzeniu zapalników wszystkich na
boi, których w magazynie mogło być kilka tysięcy. Była 
to więc praw dziw a „m aszyna piekietoa".

Pnikownik Podwysocki i sierżant Woźniak składują 
cały szew g zeznań,

DRUZGOCZĄCYCH WPROST OSKARŻONEGO 
i rozsypujących w proch jego argumenty obrony.

I tak  w yjaśniają oni, że bomby i m aterjały wybucho
we, znajdujące się w dowodach rzeczonych, nie mogą 
pochodzić z aboratorjum, gdzie były tylko próbki w mi
nim alnych dozach i części tylko tych materjałów , któro 
są w sądzie. N atom iast w szystkie — akura t takie same 
m aterjały, spłonki itp. były w muzeum i magazynie, % 
takiem i samełni charakterystycznem i cechami (uszkodzo
ne denko tekturow e w naboju melinitowym).

Świadkowie zbijają po kolei wszystkie fakty , podane 
przez B. w jego obronie.

A więc: subtelne insynaucje pod adresem kap. Zossla, 
l jakoby on przywiózł z. Poznania jakieś pociski, takie w ia 
(M iśn ie , z k tórych  mogą pochodzić te m aterjały  (w sądzie). 
j P ł b a l e j  powoływanie się na wy nk i rewizji, cyfry ze spi
li su, k tó ry  m iał rzekomo stwierdzić, że B. nie mógł posia

dać takich ilości pewnych rzeczy, które się znajdują w
dowodach rzeczowych.

Spis ten fatalnie obciąża o skarżonego. W łaściwie było 
ich trzy. Pierw szy sporządzała komisja od kw ietnia do 
lipca, Bagiński był członkiem komisji i wszystkie cyfry 
wpisywano tak, jak  on podawał.

Drugi spis sporządzono naprędce, gdy trzeba było —' 
po aresztow aniu B. oddać jego czynności komu innemu* 

, Spis ten stw ierdził wielkie różnice. Wobec tego specjalna
kom isja sporządziła trzeci spis i te trzy spisy razem ze
stawione ujawniły, że Bagiński przy pierwszym spisie 
PODAŁ CAŁY SZEREG FAŁSZYWYCH INFORMACJI, 
podając cyfry niższe, niektórych materjałów — wcale 
i to takich, które właśnie odgr; wają wielką rolę przy - -  
bombach.

W edług opinji świadków, Bagiński prow adził ćwicze
nia wybuchowe nad Wisłą (za Cytadelą) i to k ilka razy 
»  9—8 miesiące i tylko, gdy były wykłady z techniki

węglu. —  Zniknięcie maszyny piekielnej.—  
Tajemniczy osobnik z brodę.

wybuchów. Pozatem  w dość rzadkich w ypadkach dele
gowany był do niszczenia zepsutej amunicji, na innych 
zaś wykładach poza obrębem Cytadeli mógł tylko de
monstrować modele pocisków.

W tem oświetleniu opowiadanie Bagińskiego, że czę
ste noszenie przezeń paczek z m aterjałam i wybnehowemi 
jest naturalne — jest mocno csiabione.

Z innych świadków zeznawała G łogowska z Radomia,

przyjaciółka służącej Bagińskiego. Przyjeżdżała ona 
sto do W arszawy i nocowała u koleżanki.

św iadek zeznaje: Bagińscy żyli skromnie, goście przy
chodzili rzadko.

— Czy przychodził garbaty? (Maślśński).
— Tak.
— He razy?
— Nie pamiętam (3— i  razy).
W czasie śledztwa G. pokazywano świadkowi fotogra- 

fje M aślińskieao i K rasińskiego i św iadek ich poznała, 
że bywali u Bagińskich.

— T ak  jest, poznałam.
— Czy przyenodził „osobnik z brcdą?“
— Przychodził.
Tajemniczy- „osobnik z brodą" odgrywa wielką rolę 

w całej sprawie.

Odzie się podziały pensje
E m e-yci n ie  otrzym ali pensji. E m t-ytu ry  m ają b yć im w ypłacone dopiero w grudniu. — W  jaki spo  

sób w yżyć  przez ten  czas?!

K raków , 27 listopada.
D oła  n aszy ch  em ery tó w  je s t  n ap raw d ę  ̂ n ie do po- 

zad roszczen ia . T a k  p iękn ie  przez  Sejm  ^po m y ślan a  
i  u chw alona  u s ta w a  em ery ta ln a  ugrzęzła gdzieś  
z kretesem  i ani nikom u w  g łow ie  rnszyć tę  spra
w ę —  a tu zim a nadchodzi, o statn ia  chw ila nabycia  
opału, ziem niaków  i t . p. zapasów  zim ow ych.

B iedni, opuszczeni przez w szystk ich  em eryci cią
g le  biedują o tych  sam ych poborach, które przy obe
cnej szalonej drożyźnie nie w ystarczają naw et na 
chleb codzienny :— gdzież tu pom yśleć m ożna o za
pasach na zim ę. U rzędnicy w  czynnej służbie otrzy
m ali już jakie tak ie  zaopatrzenie, o  em erytach n iko
mu ani się śni.

N ie dość na tem. N aw et ta g łodow a ich  em erytu
ra nie jest im w ypłacana regularnie. D otychczas  
otrzym yw ali em eryci pensje regularnie m iędzy 15 
a 18-tym  każdego m iesiąca. W  bieżącym  m iesiącu  
mimo, że już około 2 tygodn ie upłynęło od zw yk łe
go  term inu, em eryci em erytur sw ych  nie otrzym ali 
i  podobno, jak słychać, nie otrzym ają ich przed 1-ym  
g i udnia.

7ap ytu jem y w ięc w  jaki sposób w  takim  razie 
em eryci mają „przeglodow ać" ow e 3 tygodnie?! Ł zy  
m oże przespać ów  czas?! A m oże pójść kraść, aby  
módz dostać się do w ięzienia i przez ow e 3 tygodn ie  
m ieć przynajm niej zapew niony w ikt za darmo?!

Warszawa.
O sław iony  a ta m a n  k rw aw y ch  rzezi lu d n o śc i w ce

lach  ra b u n k o w y c h  w  ro k u  J921 n a  U k ra in ie , p o b ity  
n a s tęp n ie  ja k o  h e sz t b a n d y  przez bo lszew ików , 32- 
le tn i „batko" N estor Machno, s tan ie  dziś w e w to rek  
p rzed  sąd em  ok ręg o w y m  w  W arszaw ie  p o d  za rzu 
tem  pope łn ien ia  w ro k u  1922 w  obozie d la  in te rn o 
w an y ch  w  S trza łk o w ie , o raz  W W arszaw ie , ciężkiej 
zbrodni należenia do spisku, zaw iązanego w  celu  do
konania zam achu na ca łość terytorjum  państw ow ego

P olsk i, a to za pom ocą w ejścia w  porozum ienie  
ł  przedstaw icielstw em  państw a ościennego dlc w y
w ołania pow stania zbrojnego w  t. zw . Galicji W scho
dniej i oderw ania w  ten  sposób dzielnicy tej od R ze
czypospolitej Polskiej.

W  c h a ra k te rz e  w upó loskarżonych  o tą  zbrodn ię  
w y stęp o w ać  będą: 26 -le tn ia  k o c h a n k a  M achny  H ali
n a  K uźm ienko  o raz  to w arzy sze  jego  26-letn i «an  
Chmara (znany jako atam an Czorna Chmara) oraz 
32 -le tn i „ a d ju ta u t44 M achny, J a k ó b  D om aczenko .

Lw ów  (Teł. od wł. kor.).
W edle n a d ch o d zący ch  p o u fn y ch  w iadom ości z 

C h ark o w a, o dby ł się  tam  n ied aw n o  zjazd kom unisty
cznej partji robotniczej w P o lsce , przy udziale przed
staw icieli III. Internacjonała. N a zjeździe  ty m  zm ie
n iono  d o ty ch cz aso w ą  n azw ę „K o m u n is ty czn a  p a r t ja  
G alic ji w sch o d n ie j14 n a  „K om unistyczna partja Ukra
iny zachodniej". Teren działalności tej partji obej- 
m yw ać będzie w szystk ie  ziem ie ruskie, znajdujące 
się w  granicach P olsk i, a  to: M ałopolskę w schodnią, 
W ołyń, C hełm szczyznę, P o lesie  i P od lasie  P a r t ja  t a  
nie będzie  n a d a l zaw isłą  od w arszaw sk ieg o  cen tru m  
kom u n isty czn eg o , lecz będzie tw o rzy ć  o sobne cen
trum .

Zakaz uprawy prywatna] tytoniu.
Warszawa (Tel. od wł. ko resp .).

U p raw ian ie  ty to n iu  n a  w ła sn y  u ż y te k  dozw olone 
je s t  jed y n ie  n a  o k re s  p rze jśc iow y , tj . do czasu  ca ł
k o w iteg o  w prow adzem a w  P o lsce  m onopo lu  ty to n io 
w ego. W obec  te g o , że  u p ra w a  t a  w p ro w ad ziła  b a r
dzo n itp o m y ś ln e  sk u tk i d la  sk a rb u  Min Skarbu po
leciło  Izbom skarbow ym , aby za pośrednictw em  sw o
ich  organów  podw ładnych, pow iadom iły n atych
m iast ludność, że  upraw a tyton iu  począw szy od 1 
styczn ia  1924 r. została  bezw zględnie zakażana.

Cc myśli Cebrowa Górnicza?
Wspaniałe zebranie Związku Ludowo-Narodowego.

W dniu 18 listopada br. w Dąbrowie Górniczej odbyło 
się publiczne zebranie Związku ludowo-narodov.ego ’ w  
sali Kino-Kometa. Sala przepełniona, porządek idealny, 
przew ażają górnicy kopalni Panyż oraz robotnicy H uty 
Bankowej.

Po zagajeniu zebrania i po w ysłuchaniu stojąc mowy, 
poświęconej pamięci ofiar broniących honoru Rzeczypo
spolitej w K rakowie, oraz obszernego referatu politycz
nego, zebrani ognistym i oklaskam i przyjęli następującą 
rezolucję:

Zebrani w dniu 18 listopada br. w liczbie 2000 osób, 
górnicy D ąbrowy Górniczej, w yrażając w yrazy czci po
ległym w obronie m ajestatu  oficerom i żołnierzom w 
K rakow ie w dniu 6 listopada br., wzywają Rząd do su
rowego ukarania winnych zbrodni.

Zebrani w zyw ają*R zad do energicznego zwalczaiua 
paskarstw a bez względu na godność i stanowisko pa- 
skarzy.

Zebrani wzywają Rzad do skutecznego zaaprowidowy

nia Zagłębia.
Zebrani w zyw ają Rząd i Sejm do jak  najprędszego 

wprowadzenia w aluty złotej.
Zebrani zapewniaią Rząd, że wszelkie zarządzenia Rzą 

du do wprowadzenia ładu i porządku ze w szystkich sił 
swoich popierać będą.

MAGNACI Z REDAKCJI „NAPRZODU" I „CZASU*.

Ret aktor Czasu:
— Czegoście, kolego redaktorze, tacy  zmartwieni?
Redaktor Naprzodu:
— Et! K raków  jest straszliw a dziura. Już rozniosło 

się po mieście, że w czasie' naszej ideowej rewolucji w 
dniu 6 listopada zrabowali towarzysze z kasy admini
stracji Naprzodu 20 miljonów a tow. senatorowi Eugli- 
senowi płaszcz, którym  przykrył rannego — i, teraz kpią 
z nas wszyscy na funty...

Red. Czasn:
— I, to głupstwo! Przecież w takich sprawach mttsi 

być pewne ryzyku. A gdyby się wam było v.dało, po
myślcie tylko, ile kas i futer w mieście mogło stać do 
waszej dyspozycji. W yście zresztą złożyć to powinni na 
oŁaię społeczną. Ot. ja  np. wczoraj przegrałem  500 mi
ljonów w karcięta i, pocieszam się, że złożyłem również 
cegieŁrę malutką na cel społeczny.

s



'S tr .  3
afcWw

KRGN!KA.
R EPERTUA R TEATRU MIEJSKIEGO.

W torek popoł.; „Sen nocy letn iej“ — wieczorem: „Na- 
uęsyeiilka".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
W torek: „Dzwonek alarm ow y".

REPERTUAR K iN  KRAKOWSKICH.
N . w ości. — „Związek czarnego kap tu ra" (2 serje ra 

ł#m).
Promień. — „Parisette", słynny serjowy dram at fran 

paski.
R eduta. — „Tajem niczy C hińczyk" — niezw ykły dra- 

K at aw anturniczy.
Uciecha. — „Miłość dzikiego serca", w gl. roli P ri 

acilla Dean.
. W anda: „Zabawka m iljardera" m ’ dram at w 6 aktach.
Zaeuęta. — „Takie to są  kobiety", w gł. roli a a n  T 

Liecltkie.

-:V' ś

G E N E R A Ł  H A L L E R  P R Z E C IW  „N A P R Z O D Ó W ".

K rak ó w  w lis to p ad z ie .
Ś ledztw o w  sp raw ie  k rw aw eg o  w to rk u  to czy  się 

w sądzie  ok rąg , k a rn y m  w K rak o w ie  w dalszym , c ią 
g u . W  n a jb liższy ch  d n iach  ze y  zględu n a  o lbrzym i 
m a te r ja !  ś ledczy , z eb ran y  w  te j sp raw ie , p rócz  sę
dziego  H u ta  i sędziego  P o d o b iń sk ieg o  p rzydzielo - 

I nyc li będzie jeszcze  d la  te j sp ra w y  dw u sędziów  
. ś ledczych . R ów nież  do pom ocy  p ro k u ra to ra  d ra  

S chw arza  p rzy d an o  z dniem  w czo ra jszy m  p ro k u ra  
| to ra  H ub la  z G órnego  Ś ląska .
j W  o s ta tn ic h  dn iach  d o p row adzono  do w ięzień  są- 
I du  o k ręg , k a rn e g o  k rak u w sk ieg o  sześć  osób pod  za

rzu tem  w sp ó łu d z ia łu  w  w a lk ach  w  dn iu  6 bm . S ą  to : 
Jo z e f  K w in ta , P io tr  Z a jdow sk i, A n to n i S iab ik , Jó ze f 
S to la rc z y k , F ran c iszek  S ynow iec  i K az im ierz  K orn i-

W dn iu  w czo ra jszy m  to czy ła  się w  k rak o w sk im  
sądz ie  p o w ia to w y m  p rzed  sąd em  ap e la cy jn y m  po n o 
w n a  ro zp raw a  odpow iedz ia lnego  re d a k to ra  „N ap rzo 
d u " , C zerw ieńea , o sk a rżo n eg o  przez  g en . H a lle ra  za 
•a rty k u ły  „N ap rzo d u " , p o zo s ta jące  w  zw iązk u  z za
m ord o w an iem  p re z y d e n ta  N aru to w icza . Z as tęp c a  o- 
sk a rżo n eg o , D r H esk i, p rze p ro w a d z a ją c  d o w o d y  p r a 
w d y , z ażąd a ł z a re k w iro w a n i  w  d ro d ze  sądow ej od i 
'n o śn y ch  p ism  w a r i ' aw sk ich , k tó ry c h  a r ty k u ły  Na 
[p rzó d "  p rzed ru k ó w  i. a  k .ó ro  s ta ły  się p o d s ta w ą  k a '  
ig i g en . H a lle ra . D r H esk i d o m ag a ł się dale] kon iec  
i ’* go  zaw e w an ia  n* ro zp iaw ę  gen . H a b e ra , ja k o ts ż  
śc iąg n ięc ia  zeznań  od  sze reg u  posłów  i re d a k to ró w  
o d n o śn y ch  d z ienn ików  w arszaw sk ich  n a  oko liczność , 
s tw ie rd z a ją c ą  a u te n ty c z n o ść  a r ty k u łó w , p o d a jąc y ch  

'm ow ę balkonow ą gen . H a lle ra  do m łodzieży . D alsze 
^dow ody p ra w d y  ty c z y ły  się pew n y ch  ep izodów  z 
a a jś ć  g ru c ln L w y ch  192;'. T ry b u n a ł od ro czy ł rozn ra- 
Iwę celem  d o p u szczen ia  w sp om nianych  w yżej dow o- 
idów  p raw d y . Co do w ezw an ia  gen . H alle ra  na roz
p r a w ę ,  try b u n a ł z a s trz e g ł sob ie  czas do n am y słu .

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET zaw iadam ia o

f ebraniu, k tóre odbędzie się dziś we w torek o godz. 6 
pół wieczorem przy. ul W olskiej L 13. N a zebrani", 

jem przemawiać będzie p. K arol Ilubert Rostworowski. 
D  liczny udział uprasza się.

ZMIANY NA PLACÓWKACH DYPLOMATYCZNYCH. 
D r A lam Mikucki, K rakow ianin, dotychczasow y refe
ren t Min. spraw żagT. w W arszaw ie został przeniesiony 
jdo generalnego konsulatu  R zpltej Polskiej w Paryżu z ty  
kułem  sekretarza konsularnego 1 klasy.

GOŚCIE Z BELGRADU W  KRAKOW IE. Od wczoraj 
[bawi w K rakow ie dyrek to r Ajencji telegraficznej praso
w e j „A yala" w Belgradzio i korespondent „Jou rna l des 
jDebats" p. M óusset z m ałżonką. Przedpołudniem  pp. 
M ousset zwiedzali Muzeum narodow e, oprowa lzani przez 
ired. Grzywim, kiego, popoł. zaś niektóre kościoły i oso
b liw ości K rakow a w tow. urzędnika Oddziału sztuki i 
{kultury województwa d ra  Olesia. Dzisiaj rano zwiedzą 
[goście nasi Wawel, oprow adzani przez konserw atora 
Gira Szydłowskiego.

UTWORZENIE NOWEGO ZWIĄZKU DZIENNIKA- 
iRZY KRAKOW SKICH. W  ubiegłą niedzielę odbyło się 
Lw lokalu Syndykatu  dziennikarzy k ra i .  W alne Zgroma- 
jidzenie Syndykatu, n a  którem  postawiono wniosek w 
Bora-wie w ykluczenia dziennikarzy socjalistycznych z Syn 

Idykatu z powodu skandalicznego ich zachow ania się 
wobjed krw aw ych zajść w diuu 6 bm. w  K rakov ie . k a  

j jitle powyższego wniosku przyszło do rozłamu wśród 
iiczłonków  Syn ly ka tu , gdyż przeciw wnioskowi w ystąpi- 
jfi redak to rzy  „Czasu" i „Nowej Reform y". WobcC_ tego 
jpow itaje w  najbliższych dniach nowy związek dzienni
karzy  w  Krakowm z wykluczeniem dziennikarzy socja
listycznych i nie-Polaków.

ck i szofer. P ro w ad zo n e  s ą  n a d to  d ochodzen ia  p rze
ciw  u rzędn ikow i pocz tow em u  K órn ick iem u  o zb rod
nię g w a łtu  pub licznego . Do sądu  i p ro k u ra tu ry  w p ły  
w a  codzień  w iele  ano n im o w y ch  lis tó w , w k tó ry c h  
d e n u n c ju ją  się ludzie  w zajem nie .

K o m en d a  -w ojskow a n a d e s ła ła  do P ro k u ra tu ry  lBfjj 
s t r a t ,  p o n ies io n y ch  6-go lis to p a d a  b r. W ed łu g  te j  l i 
s ty  zab ity ch  zo sta ło  13 żo łn ie rzy  i o ficerów , lenko 
ran n y c h  44 żo łn ierzy  i o ficerów , c iężko  radnych 51* 
żo łn ie rzy  i o ficerów . W  k o n iach  s t r a ty  s ą  n a s t ę p u j ^  
ce : 39 kon i z ab ity ch , 77 zaś  k o n i ran n y ch , n iezdo l
n y ch  do służby  p rzy  w o jsk u . S tr a ty  w  ludziach, po
ch o d zą  l  I, II, III i IV szw ad ro n u , o raz  oddziału ka
rab in ó w  m aszy n o w y ch  8 p. u łan ó w  i Il-go bataljoou
16 p. p , t ? .

DZIKIE HARCE PIEK ARZY  KRAKOW SKICH. W
dniu wczorajszym  odbyło się w  godzinach wieczornych 
posiedzenie m. kom isji cennikowej., na  którem  uchw alo
no następujące ceny pieczywa: 1 kg- chleba jasnego 98 
tysięcy Mp, ciemnego 90 tysięcy Mp, 6 dkg  buli:a gład 
ka 9.500 Mp, 3 dkg  -wiedeńska 6.500 Mp, Ceny niniej
sze obow iązują od dzisiaj.

TAJEMNICZE CIENIE POD PARKIFM  DRA JORDA-
NA. W  ubiegłą niedzielę około godz. 8 -wieczorem zau
w ażył posterunkow y P. P., patr> u jący  w  pobliżu parku 
d ra  Jordana, dwu mężczyzn, niosących jakiś tłum ok. Pa 
noram a ta  w śród mgły wieczornej podejrzanie i tajem 
niczo wyglądająca, sklcniła posterunkow ego do zamiaru 
w ylegitym ow ania pary  podejrzanych indywiduów. Gdy 
jednak zbliżył się w tym  celu ku nim, mężczyźni poczęli 
zmykać, porzucając tłum ok nr ziemię. Mgła jesienna p o 
chłonęła ich — znikli bez śladu. Posterunkow y, podniósł 
szy tłum ok, znalazł w  nim damskie i futro z oposów i 2 
k apy  na łóżka. W czasie śledztw a okazało się, że rzeczy 
te skradziono Marji P iotrow skiej, zam. przy ul. Smoleńsk 
1. 3, dokąd opryszki włamali się nocną porą, w ybijając 
szybę w oknie, poczem dokonali kradzieży wspomnianej 
garderoby He i co p. P iotrow skiej skradziono, n a  razie 
ustalić  niepodobna, gdyż poszkodow ana w yjechała z 
K rakow a,

U JĘCIE ZLODTIEJA JARMARCZNEGO. Policja are 
sztow ała 45-letniego Bolesława Czem eka, znanego i nie
bezpiecznego złodzieja, grasującego przeważnie po ja r
m arkach i w pociągach osobowych. A resztow any skradł 
na dworcu kolejowym w K rakow ie walizę z garderobą, 
w artości 150 m 'ijonćw  Mp, na  szkodę M armarona. N a
stępnego dn ia  poszkodow any rozpoznał Czem eka na  uli 
cy i spowodował aresztow anie go. W  czasie rewizji, 
przeprowadzonej w m ieszkaniu złodzieja, znaleziono ma
sę garderoby, pochodzącej z kradzieży. .

 o ------

ortograficznej jest wysoce szkodliwy i prawdziwie upo
karzający, a  nie znajduje analogji nigdzie zagrań są 
K rakow skie Koło T . M. j .  P  w u- uwalonej jednom yśum  
rezolucji wezwało Zarząd Główny do rozwinięci? spręży
stej akcji, aby położyć kres tem u upośledzeniu piśmien
nictwa. Należy się spodziewać że s taran ia  Zarządu spot
ka ją  się z życzliwością R edakcyj i niebawem nastąp i 
zupełna jednolitość naszej prasy  w zakresie ortografji.

sportu.

STOSUNEK PRASY DO PAŃSTW OW EJ ORTOGRAF JI  
PO LSK IEJ.

K ażdy może z łatw ością zauważyć, że przepisy orto
graf ji ogłoszone jeszcze *  r . - 1918, nic doczekały się po
wszechnego uznania w prasie polslfiej, wsKutek czego 
jeden z najpow ażniejszych czynników ujednostajnienia 
zasad popraw nej pisowni działa n iestety  raczej na szko
dę tej sprawy. Zarząd Główny T ow arzystw a Miłośników 
Języ k a  Pole kiego, pragnąc w swoim zakresie działania 
zapobiec przew lekaniu się tego niepożądanego stanu, po
święcił ostatnie zebranie członków krakow skich  rozw aża
niu wymienionego w ty tu le  zagadnienia Jego  referent, 
prof. Klemensiewicz, opierając się na  nłaterjale zebranym 
w 67 dziennikach i czasopismach, doszedł dc bardzo 
sm utnych wyników, że zaledwie dw a dzienniki i  szesna
ście czasopism stosuje konsekw entnie przepisy nowej or 
tografju  T akże prasa krakow ska, z w yjątkiem  jednego 
dziennika, lekcew aży popraw ną pisownię, a  aż dw a tu 
tejsze pism a codzienne odrzucają ją  niem al całkowicie. 
A z przykrością trzeba jeszcze to zauważyć, że niema 
ani jednego pisma, k tóreby  uznanem u systemowi orto- 
grafji przeciwstaw iało nieuznany wprawdzie, ale jakiś in
ny system , natom iast gw ałci się polecony porządek or
tograficzny dla swawolnego chaosu. Ten s tan  anarchji

W isła—CracoW a 5 :1  (1 :0 ).
Mecz powyższy, stanow iący zawsze dl i  świat nis spoi- 

towego w K rakow ie w ielką sensację, zakończył się iwy 
sokim zwycięstwem m istrza okręgu krakow sluego sad1 
niezwvciężoną, lak twierdzę, Cracoyią. Zwyc.ęstwc Wi
sły udowodniło i zamknęło u sta  wszystkim .ar rtyczńym  
stronnikom  tego klubu, iż wszelkie gadki lansowane w; 
prasie o mesiusznem zdobyciu m istrzostw a przez czer
wonych, o rozm aitych rzekom ych m achinacjach w zruązi 
kacii, są jeno zwykłem tum anieniem  zwolenników Cra- 
covii. I  gdy  naw et obecnie ukażą  się w  prasie_ będ cej 
organam i Cracoyii zarzuty, że sędzia p. K onkiewicz meąz 
przegrał, to św iadczyć brodą ty lko  nadal o zapam iętałym  
fanatyż.mie i braku objektywńości. Jeśli popełnił kilki 
błędów, to  jest stronniczość? Minęły te _ czasy, k iedy iu« 
każde słuszne' czy niesłuszni podniesienie ręki przez k a 
p itana  drużyny sędzia w strzym yw ał grę. Zresztą pr^y-p i  O tu l i  u> ys-i, u l z - j  ł»  j  , ,  w — j  ■, —— 0 -  ^

kładam i zapełnićby można strony  calc r o z s t r z y g n ię c ia ^ ^ !.    j -  i-----;k tóre  zadecydow ały o mistrzostwie, spadku do innej 
sv itd. Zachowanie sie pnhl. w yzywające a tera najdziw 
niejsze, że o lau ry  dla m istrza moralnego największy, 
podnoszą głos mniejszości narodow e, nie m ogąc ścier
nie ć, że W isła od 20 nraiwie lat, od zarania swego, uie 

posiada w gronie członków żvdów. Okrzyki, wznoszone 
przeciw kapitanow i w ojska polskiego, ozdobionego t o y  
żem Y irtu ti Militari, w słowy: „pan jest zakałą a i m f t  
itd., spraw iają n a  widzach przykre uczucie rozwydrzenia 
i m epoczytalności. # _ ,

Zawody odbyły się wśród niesprzyjających w a iu lków  
atm osferycznych, mgły, k tó ra  powoli z każdi c b ^ i ą  oo- 
raz więcej zapełniała boisko. Do przerwy g ra  rówoj — 
W isła uzyskuje pierwszą oram kę z karnego przez śliw ę. 
Po przerwie zaczyna się uwidoczniać przew aga W isły; 
po wyrównaniu przez Cracovię, czerwoni zbierają się, 
przeprow adzają a tak  za atakiem , pomoc pracuje intensy
wnie i celowo, czego rezultatem  są aż 4 bram ki, kuire 
były nie do obrony. K ażdej tow arzyszą protesty . r>u- 
blika przy każdem  pociągnieniu wyje, do czego d a j ; do
bry p .zykład  poTntat-c- sportow e. W  Craco ,ii na  pra
wym łączniku po raz drugi w ystąpił W ęglowski, daw ny 
gracz W awelu i Lep-ji warszaw skiej, we WiśM Cznlak ze, 
Sparty. Jednakow oż Czulak stanow i dużo lepsż- ma- 
terjał, jak  W ęglowski. Gra jego jest o całą k lasę lepsza  
niż będącego dotychczas na tern stanowisku -Danza. Sę
dziował p. kp t. Konkiewicz, o ty le może tle , że niezde
cydowanie, lecz zupełnie bezstronnie; mgła, jak a  pano
w ała, Uspra wiedliwia go zupełnie z drobnych pomyłejt 

Jutrzenka—W awel 4 :3 .

ZROK
OSZCZĘDZA

PRĄD

A l ł C E N T A
łi



r
Etr.

H o w y s a U M  sslasnlacki.
W iedeń.

Dr. A lbert zdoła ł późną nocą pozyskać następują
ce  osob istości dla sw ego  gabinetu:

K anclerstw o i prezydjum  Dr. A lbert, spraw y za: 
graniczne Hr. Brockdorf-R antzau, m inister R eicbs- 
w ehry (jesler, m inister spraw w ew nętrznych Kar- 
dorff, m inister pracy Dr. Braun, m inister aprowiza- 
w a n h  sk lepów , przyczem  w iele  piekarni, masarni 
ster skarbu Dr. Luther, m inister gospodarki państw o

w ej Dr. K oeth, reszta tek  obsadzona będzie praw do
podobnie przez d otych czasow ych  m inistrów.

Podana pow yżej lista  nie jest jeszcze  definityw ną  
i być m oże, że w  ciągu dnia dozna jeszcze zmiany7.

W razie, gd yb y  R eich stag  odm ów ił zaufania now e
mu rządow i, w ów czas będzie nieuniknionem  rozw ią
zanie R eichstagu. Gabinet A lberta ma charakter ga- 
ginetu  urzędniczego i będzie spraw ow ał rządy do 
chw ili zesran ia  się now ego R eichstagu.

•  •Jproźba nowego zamachu stanu w Bawarji
Monachjum. (A W ).

Mimo ca łkow itego  opanow ania sytu acji w  stolicy  
Bawarji, przez czyn n ik i rządow e, niebezpieczeństw o  
ponow nego zam achu stanu jest nadal aktualne. Z te 
g o  też  powodu jeneralny kom isarz dr. Kahr, przed
sięw zią ł pew ne środki ostrożności. Zakazał on m ia

now icie w szelk iego ruchu autom obilow ego i m otoro
w ego  po ulicach Monachjum, w czasie nocny m. R ó
w nież tym i sam ym i m otyw am i da się w ytłum aczyć  
fakt, że siedzibę sw ojego  urzędowania o toczy ł już od 
tygodn ia  podw ójnym i zasiekami z drutu kolczastego

Rozruchy słodowe w  Zagłębiu Ruhry
przyrały bardzo szeroki i groźny charakter.

i
Berlin. (AW).

W edług najśw ieższych w iadom ości z okręgu R uh
ry, podniecenie tam tejszej ludności, w skutek  potęgu
jącej się ostatn io  drożyzny znalazło w yraz w  licz
nych  rozruchach przeciw ko kupcom  tow arów  spo
żyw czych . Chleb osiągnął ostatn io n iebyw ałą cenę  
dw óch miljardów za bochenek, w skutek  czego w ielu  
bezrobotnych nie jest w  stan ie sobie kupić chleba.

Onegdaj w  m niejszych m iastach przyszło do dem on
stracji, przyczem  w ojska francuskie rozpraszały tłu 
my. W  G elsenkirchen w ydarzyły  się onegdaj plądro. 
w ania sk lepów , przyczem w iele  piekarni masarni 
i innych sk lepów  sp ożyw czych  zostało  całkow icie  
zrabow anych. R ozruchy przybrały bardzo szeroki 
i groźny charakter w  calem  m ieście.

Olbrzymi wzrost drożyzny w Niemczech.
Berlin.

W zrost drożyzny w  porównaniu z przeszłym  ty g o 
dniem  w zrósł o 280 proc. W  porównaniu z czasem

przedw ojennym  jes t to  w zrost 831 m iljardów razy  
w iększy .

Pojedynek olbrzym em .
Straszliwa katastrofa kolejowa na Sinjji New-York— San-Francisco. —  Wstrząsająca

opowieść świadków tragicznego zdarzenia.
Dwieście rannych, osiemdziesięciu zabitych! Dawno 

już nie pam iętają S tany Zjednoczone ta k  straszliw ej k a 
tastro fy , jak  ta, co m iała miefeee w dniu 8 bm. na iinji 
N tw —Jo rk —San Francisco. '

P rzypadek ozy zaniedbanie, ot, mało przestawienie 
św retnicy  i jako w strząsający efekt zderzenie dwóch 
z błyskawiczną szybkością pędzących kurjerów , zdmuch

nięcie szeregu istnień ludzkich, ślepa woła losu, płacz 
kilkudziesięciu pokrzyw dzonych rodzin, głucha rozpacz 
ocalałych kalek...

Jedno z pism am erykańskich podaje straszny  opis k a 
tastrofy , skreślony piórem naocznego św iadka i ucze
stn ika te j kolejowej tragedji, opis szarpiący nerwami 
i siłą ekspresji głęboko w żerający się w dusze.

„Siedzieliśmy — pisze on — wygodnie w  przedziale... 
Pociąg był pod pełną parą. W  zawrotnym wirze ucicnah 
nam św iat przeu oczyma. Nudno w lekła się niędzy pod
różnymi rozm owa na jakiś banalny tem at. Nagle gwał
towny k rzyk  kolejowej syreny szarpnął naszemi nerwa. 
mi. \V długim, przeciągłym  świście lokom otyw y czaiła 
się-.jakaś groza.

W tej chwili poczuliśmy jak  pneum atyczne hamulce 
wściekle chw ytają za koła wagonow. Pociąg w kurczo
wych drgaw kach począł miotać się straszliw ie. Pobledli 
wszyscy, jakby przeczuciem nieszczęścia rażvDi. To 
w szystko trw ało ledwie kilkanaście sekund. W krótce 
usłyszeliśmy jakby łom ot stalow ej masy, toczącej się 
nam -naprzeciw. K tóraś z kobiet spazm atycznie łkała... 
Nagle w jednym momencie zdało mi się, że, św iat całyj 
zatrząsł się w posadach i ze w alą się na mnie jakieś 
straszno góry, z oiUbpnym ogłuszającym  łoskotem Stra- 
ciłom przytom ność w tej chwili...

Gdv ocknąłem się, leżałem na m iękkiej murawie, zło
żony tam  przez sanitariuszy. S traszny ból świdrował 
mnie w głowie... Uniosłem się lekko, spojrzałem.

Jeszcze snuły się dym y i słychać było trzask  rozpa
dających się szczątków. W  rowie leżało k ilka przewalo
nych wagonów7, Na szczycie wału stał w yniosły fragm ent 
dwóch spiętrzonych wozów', k tóre się w b iły  w siebie czo
łami z zajadłością rozwścieczonych byków’. Obie maszy- 
ny  zlały się w' jedność miażdżącego uścisku.

Opodal na gnidzie ziemnej dostrzegłem  białą, cieniu- 
chną kobiecą koszulkę, przez k tó rą  prześw iecała lekko' 
jakaś część ciała, różowiąc się delikatnie. A dalej leżał 
now iutki cylinder nienaruszony, lśniący. W jego cienia 
zaskrzeplą plam ą krw i przylgnęła do ziemi głow'a męż- 
czyz.ny... Odcift.TNyówno niby uderzeniem topora, 7f od
dali rzęziło konające dziecko, które trup  m atki przy 
gniótł swym ciężarem. Jaki? 'staruszek z oderw aną, zwi
sającą szczęką wył w dziwnie obłędnym szale.

N iestrudzenie pracow ała san itarna pomoc. Opatryw ano 
rannych, poczem na bok ich wleczono na  razie n a  no
szach. Trupy7 układano rzędem w rowie, przysłaniając 
im tw arze płachiami.

Tym czasem  na to .ze  gorączkow ała się praca, dźwięczą-) 
ły  rydle, syczały łańcuchy dźwigów. W godzinę potem'- 
przechodził już nowy7 pociąg. (’7.)

Stan amsjf e?esfetej.
Na posiedzeniu komisji budżetowej seimu cze

chosłowackiego minister spraw wojsk. U drżał wy
głosi* ekspose. ilustrujące stan nrmji w Czecho
słowacji.

W pierwszym rzędzie J  drżał podkreślał ener* 
giczne wysiłki rządu Ącchoshwackiego w dzie
dzinie budowy floty powietrznej. Czechosłowacja 
doszła obecnie do tego stanu, iż odbywa się zu
pełnie bez pomocy zagranicy w budowie aeropla
nów. Przemysł lotniczy Czechosłowacji znajduje 
się w rozkwicie.

Przechodząc do stanu liczebnego armji, mini
ster oświadczył, i i  armją czechosłowacka liczy 
obecnie 10.4C2 oiicerów. W korpusie oficerskim 
przeważa narodowość czeska. Oficerowie innych 
narodowości stanowią 22 procent korpusu.

im n iM

SE Ś W IA T A .
Mr. M arceli D ubois n a leż y  n iew ątp liw ie  do g o rą 

c y 7’' p a tr jo tó w  f r a n c u s k u  h. Z zaw odu  je s t so c jo lo 
g iem  bardzo  ra d y k a ln y m , a  za jm uje  go  n a jg o ręce j 
ep raw a

w yludnienia Francji. .
Mr. D ubois je szcze  p rzed  w o jną  zestaw ił tab licę  u- 

b y tk u  F ra n c u z ó w  i udow odn ił, ja k  n a  d łoni, iż w  ro k u  
2176 um rze

ostatn i członek  
tego  w ielk iego  narodu.

T a  p e sy m is ty czn a  ta b lic a  b y ła  sw ego cza.su przo- 
d m io łem  g o rą c y c h  d y sp u t i  jeś li nie sk ło n iła  an i je 
dnej P a ry ż a n k i do p o n iech a n ia  „ sy s tem u  j 'n eg o  
dz5: ' - a ,  to  n iew ątp liw ie  w p ły n ę ła  n a  u s ta len ie  opi- 
h ji , iż w e F ra n c j i dziec i ro d zą  się opo rn ie j, niż w in 
n y c h  k ra ja c h .

P . P  bo is n ie  \  rzew idz ia ł je d n a k  w o jn y  św ia tow ej, 
J jtó ra  p o ż a rta  ty le  m łodych  is tn ień .

Ś w ie tn y  soc jo log  n ie  b ra ł w  w ojn ie  czynnego  r.J.zia- 
lu j g d y ż  by ł za s ta ry  do  d źw ig an ia  b ron i. N ic d a ł też 
jjjczpznie żad n eg o  żo łn ie rza , a lbow iem  przez  ca łe  ży- 

c ieszy  się szczęśliw cu! k aw a le rs tw em , a le  za to  co 
k ilk a  m iesięcy  p o p raw ia ł sw e p esy m isty czn e  oblicze
n ia  i rozm yśla ł n ad  śro d k iem  ra tu n k u , k tó ry  n ie  po
zw oli zn ik n ąć  F ra n c ji z po w ie rzch n i ziemi.

S p e c ja lis ta  w  s ta ty s ty c e  rozrodczości Z'VTÓcił uw a- 
fR  n a  k ra je  m u zu łm ań sk ie , k tó re  od  za ran ia  sw ych  
■dziejów p ro w ad zą  n a jb a rd z ie j m ordercze  w o jn y  i za 
w sze s ta ć  ich  n a  w y s taw ian ie  co raz  no w y ch  pu łków  
b itn y c h  żo łn ierzy .

F rzew erto w aw szy  b isfo rję  W schodu  i poznaw szy  
d ą c b a  je j dziejów , doszed ł do p rzek o n an ia , iż  n a j
is to tn ie jszą  p rzy c z y n ą  liczebności m u zu łm ań sk ie j je s t 

w ie lcżeń stw o .
S w oje  p o g ląd y  u zgodn ił z z a p a try w a n ia m i S ah id a  

lod ji, k tó ry  sto i n a  czele ruchu harem ow ego, p o tę 
piającego w prow adzen ie  w  T u rc ji jed n o żeń stw a .

J o  u zg o d n ien ie  po jęć  dop row adziło  do w y d an ia

Propaganda w ielożeństw ? w e Francji. —  Śm iałkow ie  
w ybierają się po skarby do w nęirza zatopionej 
L usitanji.

p ro k lam ac ji, w zy w ające j n a ró d  fran cu sk i, a b y  w pro 
w adził' u  siebie w ie lożeństw o  i w  ten  sposób  u sp i łe -  
czn ił zn aczn ą  ilość k o b ie t, k tó re  n ie  m o g ą  w y jść  za 
m ąż z powmdu braku m ężczyzn.

A b y  je d n a k  to  się s ta ło , k o b ie ta  m usi b y ć  odpo 
w iednio  w y ch o w an a , id e a ły  jednożeństw 7a  w z ro sły  bo 
w iem  ra k  g łęboko  w p o jęc ia  F ra n c u z e k , iż n iep o d o 
b n a  ich  od razu  w y k o rzen ić , t a k  sam o, ja k  w T u rji 
n ie  m o żn a  osw oić k o b ie ty  h arem o w ej z tą  m yś lą , że 
m a s ta ć  n a  s tra ż y  o g n isk a  dom ow ego, d b ać  o w y g o 
d y  m ęża  i z a ją ć  się in ten sy w n ą  p ra c ą . W  p o jęc iu  T u r- 
czynk i zniesien ie  harem u  rów na  się n a jp r .y k rz r js z e j  
n iew oli. (

*
J u ż  p rz ę d ło  siedm  la t  po tężn y  o k rę t „ L u s ita n ja " , 

za to p io n y  p rzez  n iem ieck ą  łódź p o d w odną , spoczyw a, 
n a  sk a la c h  p o d w o d n y ch  w  g łęb o k o śc i 250 stóp , w 
o d leg łośc i 14 k ilom ea-ów  od  b rzegów  Ir lan d ji.

W raz  z n im  zatonęło 1200 osób.
S to rp ed o w an ie  teg o  o k rę tu , ja k  w iadom o, p rzy 

sp ieszy ło  ogrom nie  w ypow iedzen ie  w o jn y  N iem com  
przez  S ta n y  Z jednoczone.

O becnie zo rgan izow ano  w y p raw ę , m a ją c ą  n a  celu  
w y d o b y cie  zn a jd u ją c y c h  się w  k asie  „L usitan ji*1 k o sz 
tow ności, ocen ionych  n a -16,000.000 do larów .

C zy u d a  się to  p rzedsięw zięcie , p rzy sz ło ść  pokaże , 
g d y ż  n a su w a ją  się tu  n ad zw y cza jn e  tru d n o śc i te c h 
n iczne . S k a rb y  te  z n a jd u ją  się p o d  k ilk u  sta low ym i 
pok ład am i, a  w y k o n ać  tę  p ra c ę  m a ją  nu rk o w ie  i dy
namit, w y ry w a ją c  je ^ e n  p o k ła d  po d rug im , aż  do u- 
tw orzen i; odpow iedn iego  o tw o ru , p rzez  k tó ry  m oż
n e ’ y  w y c iąg n ąć  k a sę  z pom ocą p o tężn y ch  kab li na 
p o k ład  o k rę tu .

H azn rd o w n e to  p rzedsięw zięcie , naw7e t  g d y b y  się 
n ie  u d a ło , bedzie  czynem  n ad zw y cza jn e j odw ag i, to  
też  z z a in i c jo w a n ie m  c a ły  św ia t oczeku je  r e z i l ta -  
tów  te j w y praw y .

U b io ry  n u rk ó w , k tó rzy  u d ad zą  się na dno m orsk ie

w  p o szu k iw an iu  sk a rb ó w  „L usitan ji*1, b ęd ą  u lepszo- 
r y m i u o io ram i w y nalazcy  L e a v it ta . Z roo ione b ęd ą  z 
b ro n zu  i w ażyć m a ją  po 350 fun tó w . N a  te j g łęb o 
k ośc i je d n a k , n a  jak ie j zn a jd u je  się „Lusitanja**, w a
g ę  ich  obn iży  ciśn ien ie  w ody o 7$  fu n tó w .

D rugm n:, znakom item  u lepszen iem  będzie 
specjalny aparat, 

d o s ta rc z a ją c y  n u rk o w i p o w ie trza . Z arzucono  daw 
n ie jszy  sposób , ja k im  b y ła  ru ra  gum ow a, ja k o  nie-, 
p ra k ty c z n y , a z ao p a trzo n e  u b ra n ie  n u rk a  w  a p a ra t ,  
k tó ry  zna jd o w ać  się będzie  n a  p lecach , p rzy m o co w a
n y  do pan ce rza . A p a ra t ten  d o s ta rczy  dość  tle n u  na 
p rzec iąg  trzech  godzin .

D o p an ce rza  u b io ru  p rzy m o co w an y  będzie  ta k ż e  
m ocny , a  le k k i k ab e l, k tć ry m  p rzy w iąże  się n u rk a  
do o k rę tu . K ao e l te n  będzie  zarazem  dru tem - za p o 
m ocą  k tó reg o  n u re k  m oże te lefonow ać, in fo rm u jąc  
o re zu ltac ie  sw y ch  p o szu k iw ań .

O k rę t „B lak e ley " , n a  k tó ry m  w y p ra w a  w y ru szy , 
jj zao p a trzo n y  b ędz ie  w  sp ec ja ln e  re f le k to ry , celem  

podw odnego  o św ie tlan ia  „Lusitanji**.
L ecz  n a jtru d n ie jsz e m  zadan iem  bedzie  d o sian ie  się 

do ty c h  sk a rb ó w  Z ad an ie  to  w  n a s tę p u ją c y  sposób  
zam ierza  ro z s trz y g n ą ć  z a ło g a  o k rę tu  „B ls^rtey**; 
C hce się o n a  z a trzy m ać  tu ż  p o n ad  za to p io n y m  ok rę
tem . a  n u rk o w ie  n a d  m iejscem , gdz ie  by ł r t a r b ie e  
„Lusitanji** po d ło żą  d y n am it.

W ybuch
sp o w o d u je  p rzep ro w ad zo n y  p rą d  e le k try c z n y  i jeże li 
d y n a m it w y rw ie  dziu rę  w  jed n y m  p o k ładz ie , n u rk o 
w ie p o w tó rz ą  tę  o p e rac ję  ty le  ra zy , ile ra zy  będzie 
p o trz e b a , ażeby  w ybić o tw ó r do k a sy  o k rę to w ej, 8  
następ n ie ' p rzez  ten  w y rw a n y  oł w ór w y d o b y ć  sk a rb y  i 

N iek tó ry m  e k sp e u o m  w yb u ch ó w  d y n a m ito w y m  
p ro je k t te n  w y d a je  się fa n ta tsy c z ry m  i tw ie rd zą , ż< 
d y n a m it n a  ta k ie j g łęb o k o śc i n ie  p o w y ry w a  dziur, 
a  jed y n ie  po g n ie  i po łam ie  p ły ty  s ta lo w e  i jeszcze  u- 
t r 7 in i n u rk o m  p racę .

L ecz  o rzeczen ia  te  n ie  w p ły w a ją  n a  s tan o w isk o  z*, 
ło g i o k rę tu  „Blakeley** i sposób te n  bodni* w ypró b o 
w any.-
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DROBNE OGŁOSZENIA
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SZATYNKA T BRUNETKA !?.t 23 pragną naw iązać ko
respondencjo z pan. !: ; o i 28 cl o 30 la t w celu tow arzy
skim i ewentualnie u:. :lyniom alnym . Z listam i zechcą się 
Panowie zwracać Jo  Ad. „Gońca" pod „Dwie". 5120

KOBIETA la t 35 inteligentna z w ypraw ą — pracu jąca za
wodowo p ra ln ic  wyjść za mąż — chętnie za wdowca. 
Zgłoszenia do Adm. pod „Praca". 6200

KUCHARKA lat 05 pracow ita, m ająca kaw ałek pola — 
wyjdzie za i o; i.'/. może być wdowiec. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca" pod ..Kuolinrka". 6289

MASZYNĘ DAMSKĄ Singora, mało używ aną kupię za
raz. Z zgłoszeniami proszę sic zwracać do Adm. „Gońca" 
pod „ S i n g e r " . ____________________   ;,139

DOM z kilku morgami ziemi w pobliżu m iasta poszuki
w any jest w celu kupna tylko wprost od właściciela. 
L istowne zgłoszenia nadsyłać do Adm. „Gońca K rak." 
pod „G ruda". :,129

ROLNIK kaw aler, inteligentny, zamożny pragnie poznać 
panią inteligentną posiadającą własny m ajątek w celu 
zawarcia związku małżeńskiego. Rzecz traktuje się po
ważnie. Łaskaw e oferty uprasza się nadsyłać do Adm. 
„Gońca" pod „Gleba". 6123

DWÓCH PANÓW dobrze sytuow anych poszukuje zaraz 
ładnie umeblowanego pokoju z całkowitem utrzym anym . 
O ferty nadsyłać do Adm. „Gońca" pod „K om fort". 5124 
POKOJU skromnie umeblowanego poszukuje studen tka 
ewentualnie za lekcje. Zgłoszenia przyjmie Adm. „Goń
ca" pod L. W. 5125

POKOJU na biuro możliwie z telefonem i elektrycznem  
oświetleniem pustego lub z meblami poszukuję. Oferty 
d la  L O. do Adm. „Gońca". 5122

DO AMERYKI ułatw i w yjechać jednej osobie za odstą
pienie pokoju z kuchnią. Zgłoszenia wieczorem: Bielaw
ska, Podgórze, ul. Salinarna 10. 2285

PANIENKA z dwuletnią p rak tyką  biurową, z dobrego 
domu poszukuje jakiejkolw iek posady od 1 grudnia 1923. 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca K rak." pod „Solidna". 6273

K UPIĘ ZA DOLARY fortepian krzyżow y na metalowej 
płycie. Zgłoszenia z podaniem adresu i ceny, nadsyłać do 
Adm. „Gońca K rak." pod „DWary". 5105

POKOJU z używaniem kuchni gazowej, bez mebli poszu
kuje starsza osoba, może udzielać lekcji francuskiego, 
niemieckiego. Zgłoszenia pod „P. 30" do Adm. „Gońca 
K rak ."._____________________________________________ 0107

MAJSTER ŚLUSARSKI posiadający w mniejszem mie
ście powiatowem własne dobrze prosperujące p je d s ię -  
biorstw o, z braku znajomości pozna pannę lu b T ilo d ą  
wdowę bezdzietną. Posag wym agany. Zgłoszenia pod „Z. 
Z.“ do „Gońca K rak.". 5103

PANNA la t 20, ciemno szatynka, posiadająca całkowite 
umeblowanie pragnie poznać pana do la t 32. Panowie 
eerjo m yślący zechcą nadesłać oferty do „Gońca K rak." 
pod „Szatynka". 5102

W ĘG IEL drzewny retortow y z drzew liściastych m arki 
H ajnów ka o wyższej sile kalorycznej od koksu, wago
nowo i detalicznie ze składu w Poznaniu po nader przy
stępnych cenach oddaje „Agraria". F abryka Maszyn T. A. 
Poznań, Składow a 4. 5128

FABRYKA ELEJJEHTĆW
„ T Y T A IT  Warszawa, ul. Tamka 14. 1090

FABRYKA MASZYN W POZNANIU
poszukuje zaraz  lub później kupca, 
sam odzielnego ko responden ta  jako

KIEROWNIKA
;t<5remu zam ierza dać później pełnom ocnictw o lub pro- 
;urę. P osada sta ła  i dobrze p łatna. Z głoszenia z dołą- 
■zenmm źvciorvsu o raz  odpisów  św iadectw  u p rasza  się 

pod j p  7347" do Tow. Akc. „REKLAMA POLSKA"
Poznań , Aleje M arcinkow skiego 6. 5093

W W IELKIM MIEŚCIE W ojewództwa Poznańskiego na
tychmiast, do sprzedania Magazyn konfekcji damskiej 
i bławatów z całkowitem urządzeniem i towarem lub bez 
Do m agazynu należy wielka pracow nia okryć damskich. 
Poważni refiektanei (żydzi wykluczeni) zechcą się zgło
sić pod nr. 275—3 do „P  A R“, Bydgoszcz, ul. Dwor
cowa 18. 5127

BACZNOŚĆ CEGIELNIE! Sprzedam ok. 1000 ctn. miału 
z grysikiem  loko plac lub wagon Poznań po korzystuej 
cenie za gotów kę. Zgłoszenia do „P A R", Fr. R a ta j
czaka 8, pod nr. 47, 43. 5117

K OREPETY CJI udziela, student uniw ersytetu, specjal
ność m atem atyk i.. Zgłoszenia piśmienne uprasza się kie
rować do Adm. „Gońca". 5121

SŁUCHACZ INŻYNIERJI poszukuje 4—5 godzinnego po
południowego zajęcia, wzamian za pokój z utrzymaniem 
lub wynagrodzenie pieniężne. Łaskaw e oferty  przyjmuje 
Adm. „Gońca K rak." pod „Słuchacz". 5106

POKOJU umeblowanego poszukuje od 1 grudnia, najchę
tniej w śródmieściu urzędniczka bankow a na poważnem 
stanowisku. Cena obojętna. Oferty przyjm uje „Goniec 
K rak ." pod „Pokój", .r l l l

WYKONUJE ROBOTY PIERWSZORZĘDNIE — Zakład 
lekarsko dentystyczny, K raków , Poselska 9 I. p. Co
dziennie od 9—1 i od 3—6 wiecz. 3279

KAW ALER la t 30, z zawodu masarz, poszukuje panny 
do lat 28, sym patycznej, energicznej, szlachetnych zasad 
z m ałą posiadłością ziemi lub realnością. Cńętnie z p ro
wincji. Zgłoszenia uprasza nadsyłać do Adm. „Gońca" 
pod „Dżentelmen". 3101

KURS TKANIA KILIMÓW i dywanów strzyżonych dla 
inteligencji po zniżonej cenie. Czysta 6, parter na prawo.

________________________________________________ 6278

ADMINISTRATOR poszukiwany do adm inistracji du
żych dóbr, rolnik, z długoletnią, p rak tyką. Posadę można 
objąć zaraz. — Zgłoszenia pisemne przyjmie Adm inistra
cja „Gońca" pod „366". : - ‘ 5136

SKRADZIONE PA PIERY  wojskowe na nazwisko Da- 
rak  Jan , ur. 1899 w Przegini Narodowej, unieważnia się. 
_________ 629-1

PANNA z ukończonym rocznym kursem  szkoły han 
dlowej poszukuje zaraz posady. — Zgłoszenia przyjmio 
Adm. „Gońca" dla „Uczciwej". 5135

POSZUKUJĘ 3—4-pokojowego m ieszkania z meblami 
lub bez w centrum  m iasta, w prost od właściciela. — Ofer
ty  nadsyłać do Adm. „Gońca" pod „Maro-La". 5134

POSZUKUJĘ celem kupna kilku w arsztatów  kilim kar
skich nowych, jakoteż używanych. — Spieszne oferty z 
podaniem adresu i cen uprasza się składać do Ad ruin. 
„Gońca" pod „W arsztaty". 5133

MŁODSZY POMOCNIK HANDLOWY branży kolo" 
njalnej, biegły ekspedjeńt,, zęający książkowość, z dobre- 
mi świadectwam i, poszukuje zaraz posady. — Zgłoszouia. 
uprasza nadsyłać do Adm. pod „Dzielny". 5132

POSZUKUJEMY GEOMETRY dla trasow ania linji da- 
lekonośnej. — Oferty z życiorysem  i odpisami świadectw' 
nadsyłać do Pom orskiej E lektrow ni K rajow ej „Gródek" 
w Toruniu, ul. Mostowa 13, HI p. 5131

różnych rozm iarów , linotypa z podw ójnym  m agazynem  
m aszyny do brązow ania, do fabrykacji kartonów , do 
krajania papieru i t. d. korzystn ie  do nabycia. Bliższe 
szczegóły pod d 2  916 K urjer Pozn. 1278

FABRYKA ZATRZASKÓW 0 0  SUKIEN
B O L E S Ł A W ^ N A S T  i  s - k a  

P O Z N A Ń ,  ULICA DĄBROWSKIEGO 78 a.

SŁOMIANKI - OPLATANKI - WYCIERACZKI

SŁOMIAMRA" r. z o. p. f  imW T. Z 0. P.
FABRYKA WYROBÓW WŁASNYCH. 1092

I/a le n d a rz  w ieczny niez- 
'  będny dla urzędów , ad

w okatów , banków , biur, 
domOw handlow ych i t d. 
Cena Mp. 35.000. A. Weiss- 
mann, K raków  - Podgórze.

fi) POKOI um eblow anych 
poszukuję  od 1-go gru

dnia bieżącego r. Dzielnica 
obojętna. Z głoszenia do 
Adm. .G o ń ca  Krak." pod 
„W. Z .“ ._____________ J0 7 8

K SIĄŻK OW Y  bila n s ista 
z dziesięcioletnia prak

tyką biurow ą, kaw aler lat 35 
poszukuje  posady w pow aż
nej firm ie w Krakowie lub 
ria prowincji. Łaskawe oferty 
pod „Zdolny" do G ońca 
Krak._________________ 5076
M Ę Ż C Z Y ZN A  w sile wie- 
“** ku, kaw aler, z zaw odu 
szewc, mający w iększy sklep 
w mieście pow iatow em , p ra 
gnie poznać pannę do lat 
30. szlachetnego charak teru  
miłą, pospodarną. Z g łosze
nia przyjmie Adm. G ońca 
Krak. dla „Siła". 5091
M A SZ Y N Y  do szycia zna- 

nej dobroci „K asprzyc
kiego". Tanio-H urtow o-D e- 
talicznie Raty. Skład fabry
czny: W arstaty reparacyjne, 
W arszaw a, M arszałkow ska
1. 153. Telefon 104-51. Filia: 
C zęstochow a, Aleje 43. Z a
m awiać m ożna listow nie w 
W arszawie._______  6255

IJDZ1ELAM korypetycji w 
U  zakresie gim nazjum m a
tematyczno - przyrodniczego. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 

Krak. pod „Korypetycja".

Ogrodzenia
nieiylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsza 

i trwalsze.
K om pletne ogrodze
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt
kami, jak  również 
ogrodzenia  kom bino
wane z drutem kol

czastym, po leca : 
Firma

Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

ł i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.
Adres tel. .Matalgor" 

Dostaw a szybka d u 
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i p ro 
spekty  na każde żą

danie.

Ł. i—
g i . 8

0*0

i

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania w y
kwintnego dostarczamy wjaknajkrdt- 
szym czasie po cenach przystępnych.

s i l i t m m a  hakładowa
Kopernika L. 8. K R A K Ó W. Teł. Nr. 1227.

0GIER0W I KUCZY ROZPŁODOWYCH 

KONI
oraz

WIERZCHOWYCH I POWOZOWYCH
odbędzie się

w środę, d.28 list. br. w Poznaniu, w Reducie Przemysława.
Pocz. wystawy o godz. 8, licytacji o godz. 10 przed poł.

Wielkopolska Izba Rolnicza. . .5092

®Pv/Law£ia i o d n o w . r e d a k to r :  A n to n i K rzy w y . K ra k o w s k a  D r u k a r n ia  N a k ła d o w a  w  K ra k o w ie  nod  z a rz ą d e m  J ,  B o rk o w ie z a .


